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W imie ziednoczenia ojczyzny 
, 

·Rząd NRD_ proponuje 
zwołanie narady 

przedstawicieli Niemiec 

wschodnich i zachodnich 
Dzięki dobrej ()rganlzacjl pracy l pomocy maszyn żniwa 

'\V spółdzielniach produkcyjnych przebiegają sprawnie. Na 
'J)rzykładzie obecnej kampanii s;>óldzieicy dają dowód indy­
widualnie gospodarującym chłopom, że praca zespołowa jest 
wydajniejsza i daje le!)E'z.e plony. POM w Piotrowicach w 
pow. łowickim obsługuje 12 sróldzielni produkcyjnych 
Dd~ki dobrej pracy traktorzystów I spóldz.ieków. 
w 7 spółdzielni.ach produkcyjnych przedwczoraj zakończono 
,;przęt żyta. 

Ahy rosła UJ siły Pol.'\ka Ludnuia 

BERLTN, 16. 7, 

Biuro prasowe pr·zy pre• 
mierze NRD donosi: 

W środę 15 lipca 1953 r. 
Rada Ministrów zebrała się 
na posiedzenie nadzwyczajne 
i omówiła ponównie najży­
wotniejszą dla całego narodu 
nieinieckiego sprawę przy­
wrócenia jedności Niemiec na 
zasadach demokratycznych i 
pokojowych . ' PRZYBYCIE 

PIERWSI BYLI SPOt.­

DZIELCY Z LISIEWIC 
Włókniarz.e godnie witają 

• 
C:lo Warszawy 

aowomianowanego 

Wśród przodujących w żni· 

wach spółdzielni produkcyj­
nych w pow. łowickim o.a 
pierwszym miejscu stoi ~bee· 
nie gospodarstwo ~eiipo/owe 

w Lisiewicach. Już w ubtegłą 
sobotę zameldowaJo ono o z.a· 
kończeniu koszenia żyta. W 

całej pe/ni trwają tam teraz 
żniwa zbóż jarych. 

22 Lipca radosne święto 

narodu polskiego 
e Warty produkcyjne ·ambasadora ZSRR 

WARSZAWA, 16. 7. 

'W dniu 16 bm. przybył do 
Warszawy nowomianowany 
am.asador nadzwyczajny i 
pełaomocny Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kicl w Polsce Georgii M. Po­
pow, witany na dworcu przez 
dyrektora protokóJu dyplo­
malycznego MSZ - Edwar­
da Bartola oraz człoNr.ów am­
basady ZSRR z charge 
d'affaires Dmitrijem I. Zaiki­
nem na czele. 

Ukraiński 
Zesµół 

Pieśni 1 Tańca 

Ze spółdzielcami z Lisie::11ic 
ws pół za w od n i czą &pó/dzieln ie 
produkcyjne w Sobocie, Jac­
kowicach i Mrodze. W Jacko­
w1cach zakończono kośbę jęci:­
mienia jarego, a w Mrodze 
skruzono 35 proc. tego zbo1..i 

oraz przystąpiono do .;przętu 

Przygotowania 
do obchodu 

IX rcczoicy 
Wyzwolenia 

'-----
()6zemcy Jarej. W całym kraju trwają przy. 

Szlachetne wspólzawodnic- . ~~tov.:ania d.o. o~~h?_du świ~ta 
two spółdzielców ma na celu L1!>C'.1• dz.1e~iąh!J roczmcy 
· · · 

1

• ogłoszenia Mamfe.stu PKWN 
Jak na!szybcieJ wywiąt.ać Sit; oraz I rocznicy uchwalenia 
l o~\•nąz.kowych d.ostaw z~o- Konstytucji Polskiej Rzeczy­
za. Żarowno spoldz1elcy z So I p<>fipolitej Ludowej_ We w'217.y­
boty jak i z Jackowie zamierza- si.kich miastach wojewódz­
ją już w dniu jut1-z~Jsz.1m kich, powiatowych i mias­
od-Alleżć zboże do punktów sku- teczkach, gminach i w zakła­
pu 

1 
zdobyć „pierwsze kwny·•_ dHch. pracy utworzon~ zostały 

s · td · 1 · od k · kc:mitety przygotowan obcho-

p;z~bywa do Polski 
po zie rua pr u cyina w d'.l święta 22 Lipca. 

Mrodze postanowiła do lf> W przededniu święta Odro­
dierpnia uealizować plan abo- dzrnia odbędą się uroczyste, 

J' Na n.proszenie Komitetu wiąlkowych dostaw zboi.a w otwarte sesje rad narodo­
't'/~pótpracy Kulturalnej z· Za-150 proc., a do końca tegoż wyeh, 
graniq, przybędzie w naj- mit?fliąca odstawić resztę zbo- Komitety oby~a~elskie p:zy­
bliiszych dniach do Polski i:a Jest to ambitne zarrJetze. g.t>towuJą na dz1en 22 !Jpca 
Państvlowy Ukraiński Ze.spół - . hczne wvst<łwy, zabawy lu­
P1EŚni i Tańca pod kierow- nie. Na pewno z:-0sta.rue ono dowe, festyny, imprezy artys-
n.qj;wem laureata Nagrody w:ykonane. tyczne i pokazy spot towe. 
Stalinowskiej i zasłużonego 
d~· łacza srluki USRR • 

w zakładach pracy 
e Dumny meldunek 

CZPB - Północ 
Godnie uczcić dziewiątą rocznicę ogloszenia Manifestu 

PKWN i I rocznicę uchwale:iia Kon3tytucji Pol~k ej R:e­
czypospolitej Ludowej - oto hasło całej polskiej klasy ro­
botniczej, hasło mas pracujących w mieście i n.a wsi, sk»­
p1onych pod sztandarami Frontu Narodowego w walce o 
pokój i Plan 6-letnl. Coraz też więcej i więcej łódzkich 

rcbotnic i robotników zaciąga \~arty produkcyjne. 

W ZPP im. LENARTOW- sh1gi 20 maszyn na 30, ddęki 
SKIEGO ponad 1 OOO osób c~emu produkcja jej bardzo 
przystąpiło do pełnienia wart, zr,acznie wzrosła. w;śniewska 
podejmując równocześnie do- osiąga 131 proc. normy i ma 
datkowe zobowiązania, doty- zamiar przej.ść na obsługę 4.U 
czące podniesienia jakości i maszyn_ 
ilości produkcji. Przystępując <Io pełnienia 

Na przykłnd, tkacz Zdzisław trnrt lipcowych, załoga ZPO 
Wielawski, który już obecnie im. Próchnika podjęła Slereg 
'.vykonuje szó;:tą z kolei nor- cennyct zobowiązań, w rezul­
mę roczną,, postanowi! obec- tucie których do końca mie­
nie p.rodukować towar wy- B'ąca wyprodukuje dodatkowo 
łącznie I gatunku. Podobne 2.1162 sztuki odzieży. Zespól 
zobowiązanie podjęło 2~ z.c.s- b!·ygadz.istki Zo!ii Byszewskie.i 
połów produkcyjnych. postanowił plan miesięczny 

ZMP-ówka, Rozalia W:ś- wykonać do 22 lipca, a ze.spo­
niewska, we współzawodnic- ly Henryka Pawlak.a i Lucja­
twie lipcowym przeszła z ob- na Lisiewicza zrealirują przy­

padające na nie zadania mie­
sięczne do 26 bm. 

Guegorza Wierlowki. Przed IV Swiatowym Festiwalem Młodzieży 
Sprawą najważ~lejszą jest 

jak najracjonalniej gospoda­
rować surowcem - oświ<.d­
czył śrub-Ownik z ZPW im 
KBsprzaka, Wiesław Dymecki, 
zaciągając wartę produkcyjną. 

Dymecki o~iąga 150 procent 
wykonania normy I do m;ni· 
mum ograniczył ilość odpad­
ków. Prawie cała z~loga 
przęd•alnl poszl.a obecnie w 
jego ślady. 

---roczysta 

n. Lodzi 
nia 21 bm„ o godz. ·17, w 

ta! eatru Powszechnego 
PrtY Obrońców Stalingra-
du 21, w związku z IX rocz­
nicą liski Ludowej oraz l 
rqczni uchwalenia Konsty­
tucji Isk iej Rzeczypospolitej 
IJidew ", odbędzie się uroczy­
stl se Rady NarodoweJ m. 
L>dzi. 

Refetat poświęcony omó­
~en iu osiągnięć władzy lu­
d~wej 'Yglosi przewodniczący 
ftezyd urn Rady Narodowej 
n'. ł,odzi tow. Ryszard Ola­
sft. 

Po ukończeniu obrad od­
bJ!zie się część: artystyczna. 

i Studentów w Bukareszcie 

Pierwsze· zbt>Że państwu 

Slybko postępują naprlód 
prace puy buduwte Parku 
Kuttur'ł I Spurtu Im. 2J 
Sierpnia w Bukaresute, 
gdzie odbywać się hędq 
imprezy sportowe i art11s· 

Znlwa Jut w całej petnl. Ale nie tylko 
tnlwa. wraz ze :i:niwlarkaml I snoPO· 

vłązalka.ml pracują na polach i mło<"ar· 
1ie. r.ównol'zesne prace tnlwne I omloto""e 
kra.ca.Ją czas przeprowadzenia wielkiej 
a.mpan\I. przyśpieuają uzyska.r1le pierw• 
fYCh plooów, zabezpie('Zają Je przed OSY· 
„wao:em I związan~·mł z tym stratami. 
bra1 szersze ląc:aenie żniw I omłotów Jest 
~w~ zdającą egzamin turmą prat'y. 

~
z~ki Wl'zesnym żniwom I szybkim omlo­

lfnl spółdzielcy I chłopi pracuJl\l'Y 
y ąiałnle Już tera.z, w chwili rozpo­
cl Iw. przywożą pierwsze plony do 
k~ skupu. „Pierwsze zbote - pań· 
u1, to hasło przodujących chłopów. 

pierwszych dniach lipca spóldzieł· 
ollc, w pow. łęczyckim, przywieźli 

chowłckl rob')tolk, Wiktor Saj, podJął zo· 
bowiązante: „Ja nie wypuszczę braku", tak 
ł chłop Roman Kuczala z gromady Jaźwl­
ny, pow. Dębka, na cześć llp<'owego śwlę· 
ta postanowił nie &ylko w:vkonać swój plan 
dostaw w l\!O proc~ ale dostarczyć zboże 
Jak najlepsze, plerwszeiio gatunku. lnleJa· 
tywa Saja znalazła szeroki oddźwięk wśród 
robotników układów produkeyJnych w ca­
łej Polsce. Zobowiązanie Kucza.ły. dostoso· 
wane do możllw~el produkcji roloeJ, po· 
winno być również spopularyzowane I nle­
w11:tpłlwłe będzie podtrzymane pn:ez sze­
rokie rzesze rolników. 

Pierwsze tony Jęczmienia, rzepaku I tyta 
Idą Już w magazynach gminnych spółdzlel• 
ni. Z dnia oa dzień zwiększa się w nich 
Ilość ziarna. 

t11czne. 
NA ZDJĘCW: czlonkowłe 
Komitetu Prz11gotowaw­
uego praetdą ochotniczo 
prlJI brLdowie Parku ·-i:uL• 

tury I Sportu. 
FoL _, 8Ąr 

Spółdzielcy 
z Małkowa 

• Witowa 1 

zdobyli 

„pierwszy kwit" 

• • • 
Systematycznie, z dnia na 

dzień zwiększają swą produk­
cję zakłady podległe Central­
nemu Zarządowi Pr?'.emyslu 
Bnwelnianego - Północ. Za 
pi;;>rwszą połowę lipca przę­
d,alnie cienkoprzędne wyko­
r.~ly przypadające n.a nie za­
dania w 100,2 proc„ przęd?'.a)­
t>ie średnioprzędne w 100,l 
proc„ przędzalnie odpadkowe 
w 102,1 proc., a tkalnie w 
lOll,9 proc. 

Liczby te stanowią najlep-
szy dowód, że załogi zakła­

\ dów przemysłu bawełnhmego 

I 
w Łodzi i województwie łódz­
kim nie żałują wysiłków, aby 
z nadwyżką zrealizować swo­
je zobowiązania, aby tak jak 
to miało miejsce w poprzed­
nich miesiącach przed termi­
nem wYkonać plan. 

W przemyśle weln!anym 
przędzalnie czesankowe i 
rigrzebne zrealizowały z nad­
wyżką zadania m 15 dni lip­
ca Szkoda tylko, że nie moż­
na tego 'samego powiedzieć 
o tkalniach, które nie dają 
zaplanowanej produkcji, pra-
cu.ią nierytmicznie. · 

Niewiele dni dzieli na~ od 
Ś\1.ięta 22 Lipca. 

Nie może być anl jednego 
zakładu, ani jednej załogi, 
która by nie zrealizowała w 
pełni swych zadań produkcyj­
nych, która by w tych dniach 
r.ie dała Ludowej Ojczyźnie 
przyrzeczonych dodatkowych 
kilogramów przędzy i metrów 
tkanin. 

Jest to nle tylko sprawa ho­
noru każdego z nas, sprawa 
honoru ludz.i wytrwale i o­
fiarnie budujących dla sie­
bie i swoich najbliższych leP­
sze jutro, ale zarazem nasz 
największy, najświętszy obo­
wiązek. 

Głównym punktem obrad 
był referat premiera Otto 
Grotewohła w sprawie obec­
nej sytuacji politycz'1ej oraz 
oświadczenie Rady Ministrów, 
w którym znajduje wyraz. 
niezmienna gotowość i nieza­
chwiana wola rządu NRD o• 
siągnięcia porozumienia mię• 

dzy Wschodem a Zachodem 
pod hasłem: „Niemcy do 
wspólnego stołu obrad!" 

Po bardzo wyczerpującej 

dyskusji, w której wzięli u­
dział wicepremierzy dr Loch, 
Paul Scholz i Otto Nuschke, 
uchwalono Jednomyślnie de• 
klarację rady ministrów. 

W deklaracji czytamy m. 
in.: 

W związku z kampanią wy ... 
l:iotczą w Niemczech zachod­
nich Adenauer zlożył szereg 
oświadczeń, w których usilu­
ie ud ~wać zwolennika przy­
wrócit'nia jedności Niemiec. 

t 
lódź będzie gościć 

Ale Adenauer bynajmniej 
nie rezygnuje z układów wo­
jennych zawartych w Bonn 1 
Paryżu i usiłuje przeforsować 
ich rea·J izację. Znaczy to, że 
pozostaje on nadal na swych 
dawnych pozycjach utrzyma­
nia rozbicia Niemiec, i jego 
demagogiczne deklaracje o 
dążeniu do jedności stanowi<\ 
jedynie manewr wyborczy. 

delegacie związk~owców 
Zjednoczenie Niemiec w dro.. 

dze pokojowej możliwe jest 
t.ylko na podstawie porozumie. 
nia między Niemcami na 
\••schodzie i' zachodzie, przy 
czym wspólna i jednolita ak. 
cja Niemiec wschodnich i za~ 

austriackich i angielskich 
W' najbliższych dniach Łódź będzie gośc-ić przebywają­

ce w naszym kraju delegacje związkowców austriackich i 
angielskich. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Obie delegacje przyjadą do 
Łodzi w celu zapoznania sie z 
doświadczeniami w pracv łódz­
kich organi1.acji związkowvch. 

Delegacja austriacka przy­
ie7.dża do Łodzi 20 bm. I za­
trzyma się do 21 bm. W cią­

gu tych dwu dni zagraniczni 
aoście zwiedzą: ZPB im. Mar­
chlew~kiego, Osiedla Robotni­
cze na Bałutach I Stokach. 
Łódzką Piekarnię Mechaniczną 
oraz ZPB im. Nowotki w Piotr­
kowie. W dniu 20 bm goście 
będą obecni na wieczorze ar­
tv~tycznym, zorgantzowanvm 
przez Wojewódzki Dom Kul­
turv. 
Związkowey angielscy przy. 

I jadą do Łodzi w dniu 23 bm 
I m In. zwiedzą ZPB im Mar. 
chlewskiego, ZPB im. Nowot-
ki w Piotrkowie oraz Toma­
~7.owskie Zakłady Włókien 
Sztucznych. 
~~~-~-~~~~~-

.,.....~~~~-·~-~~--. 

Centralna 
Sztafeta 
Pokoju 
F:rzyjaźni 

wystartowała 
z Warszawy 

16 bm„ o godzinie 12, z i'h. 
cu Konstytucji na MDM w 
Warszawie wystartowała do 
d<1.lszego etapu, do Kielc, Cen­
tr„.tna Sztafeta Pokoju I Przy­
jaźni, wioząca r.ieldunk1 1 po­
zdrowienia młodzieży pul. 
skiej oraz meldunki postępo. 
wej młodzieży 6 krajów Eu­
ropy. dla IV Swiatowego Fe­
stiwalu Młodzieży I Studen­
tów w Bukareszcie. 
Wyruszającą sztafetę ser­

decznie żegnali zgromadzeni 
na Placu Konstytucji młc1-
dzlez I starsi mies1.kańcy 
Warszawy. 

Nowy rząd de· Gasperi'ego 
bez udziału Scelby 

RZYM, 16, 7, 

Jak już donosiliśmy, de 
Gasperi, utworzył w środę 

został prof. Giuseppe Codec.i 
ci-Pisanelli - jeden z nowych 
członków gabinetu. 

wieczorem swój nowy rząd, -------------• 

Konferencja 
ministrów 

w którym objął ponownie 
prócz stanowiska premier'!, 
stanowisko ministra spraw 
zagranicznych. Większosć tek 
przypadła bądź Lzłonkom p0-
przedniego rządu de Gaqperi'­
ego, bądź też politykom cha-
deckim, którzy pełnlli funk- spraw .zagranicznych 
cie ministerialne w jego daw­
nych gabinetach (obecny rząd 
de Gasperi'ego jest jego ós­
mym z kolei rządem we Wio­
sze~:. powojennych). Pozostał:! 
teki otrzymali inni działacze 
chrześcijańskiej demokracji. 
W obecnym rządzie de Gas­
peri'ego zabrakło Scelby, któ~ 
ry jako minister spraw we­
wnętrznych, „olznaczył się" 

swoją polityką represji I „or­
ganizowania" wyborów. De 

USA, Francji i Anglii 
W dniach od IO do 14 lipca 

toct.yla się w Waszyngtonie 
konferencja, w której brall 
udział francuski mlniste:c: 
spraw zagranicznych Bidault, 
pełniący obowiązki ministra 
spraw zagranicznych Wiel­
k:ej Brytanii Salisbury 1 
sekretarz stanu USA Dulles, 

Gasperi nie chciał tyill razem Po zakończeniu konferencji 
dać Scelbie teki mmistn opublikowano komunikat, z 
spraw wewnętrznych jako którego wynika, że m!nistro„ 
szczególnie skompromitowa- wie omawiali „różne proble.. 
nemu politykowi, zapropono- my wspólnie Interesujące trzy 
wał mu natomiast tekę mini- rządy". Rozpatrzono w szcze. 
stra obrony. Stanowisko mi- gólności problemy europej. 

skie, m. In. sprawę „europej. 
nistra spraw wewnętrznych skiej wspólnoty obronnej" 
w nowym rządzie de Gaspe- oraz zai:adnienie Niemiec :l 
ri'ego zajął w-zedstawiciel Austrii Na konrerencjt om!!. 
tzw. „lewicy" chadeckiej. wiano również problemy Da. 
Fanfani, znany ze sv. ej dema- lekiego Wschodu - sytuację 
gogicznej frazeologii_ O.i Gas- w Korei oraz stanowi~ko 
peri spodziewa się, że o bee. t1 z ech mocantw wobec Chin.: 
ność Fanfaniego w rządr.te , Rozpatrzono także obecną sy„ 
dopomoże mu do uzy:kania l tuację w lndochinacb. 
votum zaufania, a to dzięki Uczestnicy konferen~ji po„ 
ewentualnemu wstrzymaniu stanowili zaproponować spot. 
się od głosu prawicowych so- kanie ministrów spraw tagra„ 

niemych Francji, Wielki!'j 
cjaldemokratów. 0tóż• Scelba Brytanii. Stanów Zjed.Joczo­
zaprotestowal przeciwko no- nych I ZSRR w celu om6. 
minacji Fanfaniego i z:rezy_ w1enia problemu niemieckie­
gnował w ogóle z udLiału w go I sprawy zawarcia traktat11 
gabinecie. Ministrem obrony austriackiego. s 

pun u sl<upu wszystek Jęczmień, na­
inY et nieb w ramach obowiązkowych 
staw, ltająe tym wyraz swej obywatel· 
ieJ. p~rlotyrznej postawy, Jan Ciniar~kl, 
.- adaicy ł,76 - hektarowe gospodarstwo 

111 jfminll Kutno, nie czel1ając na zawlado­
mllnle 1 obowiązku dostawy zboia, odwiózł 
dt puoftu skupu 2 q jęczmienia, ośwlad­
ipJąc, le po skoszeniu żyta I pszenicy na­
frchmi;gt wy'1ona plan obowiązkowych do-
1taw z•oia: Marian Kosowski, Leon De­
d„ńczuk I Teofila Dedeńczuk 1 gminy Bra• 
toszewlc'- w pow. brzezińskim. wykonali 
już calko"'icłe roczny plan dostaw zbc.ta, 
zoboWią'Zu]ąc się równooześnle moblli7ować 
swych są,ladów do pójśl\fa w Ich ślady, 

Podnbo;vrh przykładów można b1 przyto­
czyć wiele. 

Aby sprosta(! lwYm zadaniom, aby ola­
twió chłopom realizację Ich cennej Inicja­
tywy, pracownicy gminnych spółdzielni po­
winni Jak najszybciej doprowadzić do po• 
i:ządku punkty zsypu, dokończyć wszystkie 
konieczne remonty I oaprawY. być całko· 
wicie przygotowani na przyjęcie ziarna. 

Spółdzielcy pow. sieradz­
kiego akt.vwnie walczą o skr6· 
cenie trwania żniw - pierw­
szy etap tej walk.I prawie już 
wygrali, kończą bowiem kośbę 
żyta. - Obecnie pragną jak 
najszybciej wywiązać się z o­
bowiązkowYch dostaw zboża. 

Budowa Pałacu Kulturv i Nauki im. Józefa Stalina w Warszawie 

Fakt. ie hasło „Pierw~ze plony dla pat'i­
'tw.a" podchwytuje coraz więcej d•lopów, 
Jest w 11.:nlalym pnykladem patriotyzmu I 
wzrastającej wciąż świadomości mas pr&· 
cujące~o chlopshva. Wyzwolony spod U<'I· 
aku obsztrnkzego. chlop polski coraz sil­
niej ~ujr •ię wspólgospodar'Zem kraju, 
wzrasta Je~o poczucie odpowiedzialności 7.& 

~łoś~ na~zeJ gospodarki. za Je.I ro21w6J. 
Wyrazem leęo Slll wlaśnle te pnedtermlno­
"" pie~sze dost a wy. 

W t;v~ roku Jesteśmy świadkami naro­
dzin Jes~l'ze JeclneJ. bardzo cennej inicja­
tywy. Tll[k jak kilka miesięcy temu a&ara-

Szybka realizacja obowiązkowych do· 
staw - to szybkie wykonanie planów pań· 
stwow-ych, zapewnienie społeczeństwu . nie· 
zbędnej muy towarowej. Dlatego tei cen· 
na Inicjatywa przodujących chłopów, łeb 

has.Io - „Pierwsze zbołe państwu" :...... po· 
winna ogarnąć cały kraj, katdą gromadę. 

k&idl\ gminę. Przedterminowe wykonanie 
d-ostaw, Jak naJszYbsze dostarczenie do 
punktów skupu tegorocznego ziarna winno 
stać się amblcJą wszystkich mieszkańców 
wsi, wszystkich chłopów patriotów. 
Współzawodnictwo o jak najszybsze odsta· 
wien!e ziarna, o dostarczenie go w najlep­
szym gatunku powinno 7'mooillzowal> do 
sprawnej pracy każde go•podar~hvo, spół­

dzielnię czy PGR, zachęci~ Je do szlachet­
nej rywalizacji o miano przodownika do­
staw. Nad realizacją tego hasla czuwał> po. 
winny organizacje partyjne, ZSCh I cały 

aktyw wiejski tak, aby w cal:vm kraju nie 
było ani Jednej gromady, która zwlekalah;v 
z dostawą zboża, hy iaclen rolnik swą opie­
szałością nie opóźniał wykonania tak wat­
nego, podstawowego ooowlązku wsi wobec 
ojczyzny - obowiązku dostaw. 

Wszystkie sp6ldz1elnte po­
wiatu s1erar\zkiego zobowią7.a­
ly się, że. najpóźniej do dnis 
to sierpnia od~tawią w~Z'Yftko 
zboże. przewiciziane planem o­
bowiązkowvch dost•w Spół­
dzielcy pow sieradzkiego już 
teraz walezą o zdobvcie 
„pierwq1ego kwitu" przvkła­

dem tvm pncla1rn1ac za snba 
f'hłopów gmpnrl'łrui~rv<'h in­
dvwiduałnie Dn tel oorv w 
wake n .. piPrwszv kwit" •uk­
<'P.SV odnie~F spńld1ielrv 7 

Malknwa. kfńr1v do pnnklu 
•knpu w RorłnrhC\wiP od•ła· 
wili hi7 45 prnr 1bn~q prrv­
pad•iac-Pgn "" nlrh w nm•rh 
nhow"11kowvch rln•taw •dn-
bvw„hr w •wej !\mln IP 
.. pterw••v kwil" Rńwnle? 
spółrlziPkv 1 W;tnwii 7.rlnhvl; 
„picrw•>v kwit" w •wel 11ml­
nie. zawożąc manife•ł•cyjnie 

:z.b9~e. do punktu skuou.~ 

' 1 ., 

wysoko$ć 80 m. 
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Nasze komentarze 
Adenauer-~róg pokoju 

ł jedności Niemiec 
Rząd w Bonn rozpętał wściekłą nagonkę przeciwko Ko­

rnunisty.cznej Partii Niemiec, pragnąc za wszelką cenę zdła­

Wić jej wpływ na masy, a co za tym idzie - stłumić walkie 
społeczeństwa zachodnlo-niemieckiego o pokój i · ziednocze. 
nie kraju. Wściekła nagonka na KPD trwa bez przerwy 
1 A.den:iuer wciąż ponawia próby pozb·awlenla nletykalno. 
ici poselskiej deputowanych KPD. a tym samym wveliml-
11owa11la przedstawicieli ludu z bońskiego parlamentu. 

i Masy pracujące ZSRR Sesia naukowa PAN 
popierają uchwały pokazała humaniz.m naszej Konstytucji 

N<JdC'hodzące wybory wprawiaję w gorączkowy ntepo... 
kój zarówno jego samego, jak i jego Im peri a Jt~tvcznych 
protektorów. Chodzi im o to, aby tachodnio-nlemlecki par-
1a.m1rnt stał się terenem, na którym plany remllltarvi:ac.ii 
N1em1ec zarho<'łnich można by omAwlRć Jut. bez fadnvch 
J:>rzeszkód. Wystąpienia zaś posłów PD na forum Bundes­
tagu, wyrażające wolę szerokich mas Trizonii krzyżują pla­
ny wojennych podżegaczy. I dlatt>lło Adenauer wzmaga 
:represje przeciwko komunistom, dlatei:o usiłuje pozbawili 
ich immunitetu po~elskiego, dlatego fałRzuje ordynaC1fl wy_ 
borczą, aby uczynić Bundestag powolnym narzedzlem 'w 
rękach amerykańskich I niemlecklrh Imperialistów. 

plenum Komitetu Centralnego KPZR Wywiad z z-cą przewodniczącego Rady Państwa, 
p!erwszym prezesem Sądu Najwyższego - V/. Barcikowskim 

Jak b~rdzo nlepoko .1ąca dl& Waszyngtonu jest sprawa 
'WYborów 1 Zlllezny od ich wyników przyszły skład sił w 
Bun~estagu świadczą m. In. gło~y prasy amerykeń~kiej, za­
t~wotone1 spadkiem wpływów USA w Niemczech iachod­
ll~ch . Zneny amerykański komentator polityczny, Walter 
L1ppman, wręcz pyta: „Co będzie. jeśli Adenauer przegra 
wybory", zaś „New York Herald Tribune" z niepokojem pi~ 
1ze, te „niebezpieczeństwo zjednoczenia Niemiec wisi w po­
wietrzu l niesposób tego Ignorować". 

Adenauer wraz ze swoją kilką i amerykańskim! sojuFz­
nikaml dokładnie orientuje się w sytu.icJi i dlatego robi 
wszystko, aby przeciwdLiałać temu „wiszącemu w powie­
trzu niebezpieczeństwu". 

Fiasko prowo!(acj! berlińskie.I nie otrzetwllo Adenaue. 
:ra I jego protektorów, którzy mówią nadal o konleczno~cl 
gprowokowanla nowych zamieszek w NRD, rozszerzenia Ich 
na kraje demokracji ludowej. Znamiennym 1>rzejawem te­
go programu było posiedzenie w Berlinie zachodnim tzw. 
,.Komitetu Badań", który przygotował pucz; 17 czerwca, a 
teraz opracowuje plany nowego „dnia X". 

Komunistyczna Partia Niemiec. zwracaląc sle do spo­
łeczeńst"."'a Niemiec zachodnich z programem wyborczym, 
w~y_wa ie do. ":'alki ~rzeciwko rtądowl Adenauera. „Jego 
m1e.1sce powm1en zltiąć złożony z patriotów niemieckich 
n~d koalicyjny - stwierdza KPD - kt6ry poloty ktes 
•. zimnej wojnie", który będzie reprezentować żywotne In­
teresy narodu i będzie tych lntere~6w bronić. Komuniści 
ifotowi 111 wraz ze wszystkim! partiami I Ul!tupowanlaml 
patriotyctnymi, ktc'Jre występują przeciwko hańbiącym u­
kładom z Bonn I Paryza, prowadzić kampanie wyborczą w 
celu obalenia antynarodowego rządu Adenauera.„ Wspól­
na walka wszyatkich przeciwników Adenauera spowoduje 
klt:Sktll Władców bońskich rnimc> oszukańczej otClynacjl WY­
borezej, mimo terrorystycznych metOd dła~lenia w~lności 
opln!l, mimo korupcji I oszukaństwa". 

Patrioci niemieccy w pełni popierają program KPD I nie 
uczędtą wysiłków w walce przeciwko Adenauerowi i jego 
ltbrodnlc!ej, antypokojowej I antyniemieckiej polityce. 
Wbrew terrorqwi I represjom w stosunku do bojowników 
o p0kój, coraz szerste kręgi społeczeństyJa ogarnia walka 
o .Pokój, o powstanie zjednoczonych, demokratycznych Nie­
miec. 

· Burżuazja 8plamiła krwią 

święlo ludu franeuskiego 

27 posłów 
Irańskich 

zrzel-cło się 

mandatów 
pnselskich 

TEHERAN, 16. 7. 
Agencja TASS donOai z Te-

heranu: • 
Dziennlkl opUblikowały O­

świadczenie 27 deputow1mych 
do parlamentu z ramienia 
„frontu narodowego" w spra­
wie łącznego zrteczenia się 
protez. nich mandatów posel­
skich. Oświadczenie wyżej 
wymienionych deputowanych, 
popierających rząd Mnssadi­
ka, !twierdza, że „obecna sy. 
tuacj a w Medżlisie nie 
11przyja . normalnemu wyko­
nywaniu obowiązków posel­
skich", 

W kolach tt>herańskir.h pod_ 
kreśla sii:, że w ciągu ostat... 
nich czterech mlHięcv dz1~­
łalność Medżlisu, w którym 
rząd Mossadika nie ml11I prze. 
wvtaj11ceJ w!ększołcl, była 
faktycznie aptralitow"na 
przez opozycję, ściśle związ3_ 
ną z kołami uczestnlc1.ącym1 
w spisku przeciwko rządowi 
Mossadlka. 

Angielsko 
- chińskie 

stosunki 
handlowe 

l:>nla 13 llpca pndptnno 
między chińskirn PaństWr>­
wym Towarzystwem EksDOr­
towo-lmportowym I licznvml 
chińskimi flrtnatnl ek~pórto. 

' zabitych, 82 rannych, z których 18 ciężko - oto po­
nury bilans bandyckiej napaści dokonanej w Paryżu przez 
policję francuską przeciwko uczestnikom tradyl'yjnej ma­
nifestacji 14 lipca, w dniu święta narodowego Francji. 

Oto, w jaki sposób francuska burżuazja „uczciła" rocz­
nlcQ zb11rzenia Baelylil, twierdzy feudal!Zmu. rocznicę, któ­
u dla ludu Francji jest symbolem zwy1:iestwa idei wolno­
ści, równości I 'łlratentwa. Oto. w Jaki sposób burzuazia 
„czci" święta narodowe. Oto jak wygląda owa wolność, 
owa równość, owe braterstwo, którymi reklamuje się „de­
mokracja" francuska. Oto prawdziwe oblicze burżuazji, któ­
ra, jak ucz11 WVdArzenia ostatnich dzie•iatków lat, sarna 
(lepcie I gwl!łcl uchwalane przez siebie prawa i od dawna 
wyrzuciła zo burtę sztandar swobód demokratycznych. 

I wymi a grupą angiel11klch 
prtedsiębiorców przebvwają­

cych w Chinach - pierw1zt 
84 konkretne kontrek tv 
wstępne w celu wykonani'! 
Pl'rozumlenia handlowego, 
podpisane.110 6 lipca . Kon\rak. 
ty przewidują transakl'ję na 
sumę przeszło 12.400 tyslęcv 
funtów szterlingów z każdej 
~trony. 

Stn:aly, które 14 lipca padły na ulicach Paryża, są w'f­
razem strachu francuFklch kół rządzących przed narastają­
cą falą oporu ludu Francji 1>rzeciwko polityce zdrady na­
rodowe! I faszyzmu. Tego samei:to strachu, kt6rv kierował 
krokami Ludwika XVI, gdy wojsku kazał otworzyć ogień 
do ludu zdobvwaJące110 BaFtyllę. Tego samego Urachu, 
:r jakim hitlerowski okupant w lal.ach 1940-1944 każdego 
_l4 lipca wysyłał czołgi I samochody pancerne rui patroJo. 
w•nle ulic miast francu~kic'l1. 

Jak doniosła agencja Reutera, ofkjalna częM uroczy­
etoścl i okazji święta narodowego Franc.li obeJtnowala de­
filadę, której celem było wykauinie „p08tępów Francji na 
Polu produkc.11 broni". Przedwko komu broń tę kierułe 
burtuazia francuska? Przeciwko francuskim obvwatelom, 
manife~tulącyrn w dniu święta naródoweao Francji, prze­
ciwko ludom kolonll wakzącvm o wolność. 

Naród polski z głębokim oburzeniem przyjął wiadomość 
o bl!9UalFkleJ muakrze I wyrażii ~wą pełną solidarność 
z narod@m frahcu•klm, r lego wielka p11rtia - Komunl­
stycińą Partia Francji, pod której przewodem ma~y pracu­
jące Fr11ńtjf tóc7.ą ofiarną walkę o pokój t o wolność. 

Nie Oda się buri.uazii za~tra!tyć ludu francu~kle110. Nie 
uda slę kulami 7.ablć woli pokoju I wolności. O~tatnie sło­
wo flależeQ bedzie do bohatersldei:lo ludu frańcuskll'i(o. na. 
leh!ć będzie do narodów, które ne prowokacje lmperlall­
stvczne odpowiad1>ia wzmożeniom wy•ltków I zmobilizowa­
niem wszystkich slf. by zwyciętyła sprawa

41
pokoju. 

Strajki 
w Indiach 

MOSKWA; Ul. 1. 

Agencja TASS donosi z Del­
hi, :i.e w Kalk111:le trwa bo­
haterska walka ludności prte­
ciwko angielskiemu towarzy­
stwu tramwajowemu. Na we­
zwanie partii lewicowych I 
postępowych twlązków zawo­
dowych przeprowadzony zo­
stał ponownie dnia 15 lipca 
strajk po\vs:teehny w tym mie­
ście. Zaprzestały pracy przed• 
Siębiorstwa. lnstytucje, skle· 
py, szkoły, poczta i telegrd, 
transport. 

Nil znak aolidarnokl z ma· 
sami pracującymi Kalkuty 
proklamowało równie~ strajk 
pow~zechny 50 tys. robotni· 
ków w szeregu ośrodków prze• 
mysłowych zachodniego Ben• 
gafu. 

Propozycja rządu NRD 
(Dokończenie ze •il'. J), 

chodnlch może przyqple~zyć 

tawarcle układu czterech mo­
~aruw w sl)rawle NiemiPc A­
l~ Adenauer stara sle te 
wszy~tklch sil nie ' doou~ctć a. 
n' do porozumienia miedzy 
Nl~m~11m1 na wschodzie I za­
c'•odzie w sprawie zjeonocze­
nla Niemiec. ani tet do zawar­
cia układll czterech mor11utw 
o J)OkojowYm . roiwląiamu 
problemu nlemlecklt!l(O. 

Zalnseenlzowanl! w dniu 17 
czerwca na ulicach wschod· 
niego Berlina l nlekt'>rYt'h ln­
nv<'h mla~t NRD faszystow­
skie prowoka~Je, podpalenia I 
zamRt'hy rzuca.la nClwe śwlł1t­
lo nb rozbijackie poczvnania 
Adenauera podejmowane w o­
ctatnich latach. 

Prognoza pogody 
na diień dzi1iejazy 

JaM pooef• PIHM - d090 PO 
tro1ł111e a fJf'Zel~''lo .Vvrn \IYll U:tUHll 
&-t t·h1th117e1u11 w otągu rt111a OrMt 
lit łokrrlrl\' 011 burt!tu11l I or·~elolny 
mt "'loatt1un' ~włn~i.c2.e htt POrno 
rzu. hrnper~tur·" od 18 do il:! 
•t. wiatry na 011ń1 ll'l'llK,-kti„an• 
• klerunkńw PQłudulowych I 
pld. • zachod,1lch, 

R7.ąd NRD ~tAle walczv VI 
11pusób konsekwentny I nieza~ 

chwiany o zjednoczenie Nie­
miec na za•adach P"koiowych 
I demokratycznych. Będzie on 
walczyć · tównież w t>tzyszło­
śd z całych sił o możliwie 
na I szybsze przywrócenie ied­
ności Niemiec I o zawarcie 
sprawiedliwego traktatu po. 
ko•owego t Niemcami. po któ­
l'ym M•tąpiłoby wycofanie 
w~zYstkich wojsk okupacyj­
nych, 

Nowv kurt °l)olltyczny rtądu 
NRD. obwieszczony w uchwa­
le z dnia 11 cterwce br., ~ta­
nowi kontynuacje tel llnll ze 
w1możon11 sllą. Kur~ ten nie 
tylko wyplyWa 1. polłtvr7.nvrh 
1 l(o~podarczvch warunków 
rozwoju svtut1cii w NRD. l!'cz 
stawia sobie również za c<'l u­
łatwienie z!ednoczenia Nie­
miec 1 umo<'n;en1e lu~ tenz 
kontaktów politycznych, iO­
qpodarczych. kulturalnvch l 
Innych między NlemcAml 
wsrhodnlml i zachodnimi. 
Nowy kur~ politYc-zny zm1Pr7.a 
do teito. by wvtworzvć w NRD 
takie warunki życia mRterial­
nego 1 kullnralnPl!o. kt6re od­
powladołyb:.Y również tntere. 
som Większe! części ludności 
Niemiec zachodnich I zostały-

bv przyjęte z aprobat11 przez 
ludność zachodnio-niemlecką, 
gdy dojdzie do zjednoczenia 
Niemiec. 

Rząd NRD ~wfadcz11. te bez 
wtględu na prowokacyjne f>O­
czynania Adenauera, który w 
dniu 17 czerwca pod kierow­
nictwem władz amervkRń•k;ch 
zc.rganlzował ia pośrednie· 

twem swych agentów fnzv­
stowsklch zamieRzki w NRD, 
gotów .!est do podiec1a roko~ 
weń z pełnomocnikami Nie­
miec zachodnich w •Prawie 
przy gotowa n la pokoi owego 
t1ednoc~enla Niemiec w dro. 
d?.e wolnych wvoorów og6lno­
nlemieckll'h oraz w ~prAwle 
przyśpieszenia zawarcia trak­
tatu pokolowei:co z Nle!'rirHml 
Rozumie sie ~amo tJtzez ele. te 
w toku tych rokowań rozpa­
trzone bvć mu~z11 z11równo 
prop0zycje przecbtawiclell 
NRO, jak 1 J'.)l'opo1yeje pried. 
stawicieli Republik1 Federal­
nej. 

ltząd NRD proPi>nuJe. b'i' w 
lak najkrótszym tf!rmln1e 
zwołać ORólnoniemlecką nara­
dę przed~tawiciell Niemiec 
wschodnich t uicMtlnlch dla 
omówienia wymienionych H• 
gadnleń. 

MOsk'W A. 14. 1. 

„Prawda" z dnia 16 bm. donosi o dalszych plenarnych 
sesJacb KC Komunistycznych Partii Repuhlik Związkowych 
oraz mle.lsklcb komitetów parut • udiiałem aktywu par­
b Jne10. Sesje plenarne poświęcone •Ił omówieniu uchwit.I 
plenum KC KPZR. 

'W dniach od ł a.o 1ł lipca br. r.>dbyła się w Warsuwle, zor!l'antr;!~!.82;,~!zA·p~~~k; 
Akademię Nauk, sesJa naukowa poświęcona problematyce prawnej ltonstvtucjf Polskiej 
Rze~ypo11pollteJ Ludowej. Wyt>ild prac tej sesji omówi! w wywiadzie udzi,elonym pned• 
1taw1clelowl Pol11kleJ A~en.dl Prasowej zastępca przewodniczącego Ra.dy Pańatwa. 
pierwszy prese8 Sądu Najwyzs~ego, człt•nek komitetu nauk prawnych Polskiej Akademii 
nauk - Wacław Barcikowski. 

W dniu 14 lipca odbyło się 

w ~zchabadzie plenum KC 
Komunistycznej Partii Turk! 
rnenil, które omówiło uchwa­
ły plenum KC KPZR. 

Referent, sekretarz KC Ko­
munistycznej Partii Turkme• 
nil - Babajew i dyskutanci 
mówili o jednomyślnej apro­
bacie, z j11k11 organizacja par­
tyjna Turkmenii powitała 

podjęte we właściwym cusie 
przez prezydium KG KPZR 
stanowcze kroki w i:elu zllk• 
widowania antypartyfnej I 
antypaństwowej dzlałalnołól 

BeriL 

Plenum KC Komunistycznej 
Partii Turkmenii przekształci­
ło slę w potężną manlfestację 
niezachwianej jedności I zwar­
tości turkmeńskiej organizacji 
partyjnej wokół Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego. 

* • • 
„Prawda" z li! bm. donosi o 

odbywających sho zebranlach 
aktywu partyjnego szkół woj• 
skowych, żebraniach pod$ta• 
wowych organizacji jedll06tek 
wojskowych I marynarki, po­

święconych omówieniu wyni­
ków plenum KC KPZil Od• 
?>yWają się równleż masowe 
zebrania żołnierzy, marynarzy 
l oficerów, na których oma­
wia się komunikat plertutn KO 
KPZR. 
Komu.nlŚcł armil 1 marynar• 

kl, wszyscy żołnierze 1 ofice• 
rowie tadtleccy jednQmyślni.i 

aprobują uchwały plenum kd 
KPZR, stanowcze kroki pod• 
jęte prtez partię I rząd w c1rlu 
połofenLa ktesu żbrodnittej 

działalności zdrajcy ojczy:tny1 

renegata burżuazyjnego, zaja­
dłego wroga partii I narodu -
BeriL 

w tych dniach odbyło się 
z~branie aktywu partyjnego 

Ministerstwa Obrony- ZStłR. 
Rererat o wynikach plenum 
KC KPZR wygłosił szef głów­
nego Zartądu Politycmegó 
Ministerstwa Obron1 ZRRR 
gen~rał - pulkown~ A. żet. 
tow. 

serdeczn le Wita n)' przez r:e~ 

Badania nad problematyką 
Konstytucji Polskiej Rzecźy­
P<••politej Ludowej - powte­
dział na wstęf'.)le Wacłew B<1r­
clkowskl - stanowi~ w obec­
nym okrt•ie m1Czelne zadqnie 
pracy naukowe.i 1 praktyk! 
p:·11wa we wszystkich jego ga~ 
ł('ziach. 

branych zabrał głos minister Doniosłym zadaniem g~jl 
Obrony ZSRR - marszałek bvlo naleiyte t~stoFunkowanie 
Związku Radzleckie&o N. Buł- I sie do zal{adnleń metodolol{i-
gan!n. cznych w dzledtln!e nauki 

w d k jl ptawa. Pr:iwo nasze oparte 
YS Us • wzięli ud~lał mi Konstytucji, uchwalonej 

marszałe.k Zw14tku Radz1ec• pr-zea Sejm w dnlll 22 lipcA 
kiego G. Zukow, admirał M. r<1ku ublrgłego, je.;t prawem 
Kużnleoow, marszałkowie typ1.1 soc.!alletyc;iznego. :-auko­
ZwiązkU R1dzlecklego - W. we oprarow•nle tego prawa 
Sokołowski, Ł. Goworow, S. nie jest możliwe bez 11runtow­
Budionn)' marszałek wojsk n~go opanowania metodologii 
łątzności '1, Pietesypkin gene• materlulizmu di11lek~ycznego .\ 

. . ' .. h1rtoryczneg-0. Totez na se•il 
ra.ł -. pułkow111k artyleru N. Of,!ół naszych prawników miel 
Nied1elln, generał - pulkownlk mnżność prz~dstawlć wvniki 
lotnictwa P. Zigariew i ihnL swej pracy w dzledr.inle 

d 
p:'Oblem.atYkl komtytucvjnej, 

W je nomy~lnłe uchwalonej a tym satriym tobra1ować 9t~n 
rezolucji aktyw partyjny Ml- reallt!lc1i wskPz&ń metcxlolo _ 
nister&twa Obrony ZSRR IJ(>d- !(i<:znych J KoMreśu Nauki 
kreś1111 „Orgabizacj& p-artyjne Pol~kleJ. Prawnicy poJqcy 
mmlstetstwa, komuniści Armil mlell jednocześnie możność 
'Radzieckiej 1 1M11rynatkl Wo- w pełni uświadomić sobie ta­
jl!!nMJ bęti:i I fiadal niez!lwod- danie., jaklE! stoją przed M_u­
nym oparciem Komitetu Cen- kil 1 praktyką prawa polsk1e-

tralnego Partii. Cały sen3 na- to. 
uego życia poleae na służeniu Wynik! ee~jl formuj~ mlo­
spra~le narodu radzieckiego, ski dla dzl.ałalnoścl praktycz­
ni! nlłUA14:h'tn Wykonywaniu nej, m. 1n. dla będących w to­
uchw&ł partii i rządu, na w~l- ku prac kodyfikacyjnych. 

ce t> wcielenie polityki partii Prawo Pol.!klej Rzeczypos-
w życie. politej Ludowej, wvrai:a1ąc 

KieruJec 11„ uthwa!• "le- Wolę i Interesy ludu pracują~ „ " „ " c~go, musi by~ prawem o-
num KC KJIZR b!ldt!E!my zde• frnsywnYm, musl rozbijać sta­
cydowanle usuwać braki, roz- ra , szkodliwe formy, hamują• 
wijać radziecką naukę wojen- ce nam rozwój, musi zabez­
ną, usilnie polepszać jakość piecze(: prawa obywateli I 
wyszkolenia bojowego 1 poli- pcdnosi6 na coraz wyższy po­
tycznego żołnierzy 1 oficerów, ziom na~zą ludową praworzlld-

ność. Podczas gdy całokształt 
umacniać dyscyplin!l i Orian!- PllW u8tro1owych w~półl'ZH• 
zaCjf:, podnOllć aotowo•ć llOjO• 11"110 kepi ta llzmu daty do za~ 
wą Al'mU R•dzlecklaJ I Mat)'- be:>Pll!czenla m11\tsym11lneRO 
narkl Wojtllnej", hsku po11iadllc:tom kapitału, 

to s.vsfem prawny, opatty nil 
Ztiln\l!t'H ndt\e~c1 Hl)l!wa el·cnomlczn:vm nrawit s0<'!11li­

niaj' per\lę I rząd, że ixid wy• tmu, stawia sobie za cel 1.ci­
próbow1nym kierownictwem bet.pl~zenla meksymalne~o 
Komltetu ,Centr1lne1to I rządu tHpok1J11nla ni11u~tannle ros­
rad1loeklt11a b11d11 nltustannle r111~ych rnoterlRlny~h 1 kultu­
wzmacniać 1ktywn' obr.Olill r11lnych potrzeb całego ep0łe­
ojciyt11t radzleckleJ. czeńslwa. Dlateio tet zagad-

Dziennik ,,ItwleBtla" publtktd• 
art11kuł wstępny pt. „Sil11 poku1u 
i demokracji sq niezw11ciełon•", 
w lctór11m stwierdza m. In.: 

, 
nienietn, które wyrum:lo clę 
na czoło obrad se~ji, byle spra­
'Vva Własności społecznej, bę­
d~cej pod~tawą gospodarczą 
na11Zego UBtroju, fródłem na­
skgo bogactwa narodowego. 

Własnoś~ społeczna decy­
duje o strukturte eko­
nomicznej naszego społeczeń­
stwa, a tym samym i o sy­
stemie związanej z nią nlt>od­
ł1>cznie u..miwod.awczej nad• 
budowy oraz jei służebnej ro• 
li w stosunku do swojej bazy, 

nl11 w dzled.?Jn1e nauki pra• 
WM - kończy Wacław Barci• 
kowski. - Tok całej tej pra­
cy przepojony był zrozumie­
niem olbrzymiego tnaczenia 
Pn wa ludowego i prawor:!ąd­
ncści ludowej. Sesja tym sa­
n.:; m przyczyni się do popul.a­
~>~acji p0dstawowych u:'>"' 
zen naszej Konslytu.:jl, która 
prawa Polski Ludowej o\{reś· 
la jako wyraz woli l interesów 
ludu pracującego. Sesja po­
kazała humanizm na81ł:ej Kon­
stytucji I całego nastego pra­
wa - dowlodla, lt. w tej dzie• 
dzinle neuka paltka przycty­
nla t~ do realizacji pod~ta -
wc>Wego, ekonomicznego pra­
wa !Ocjalizmu, którego naCr;el• 
ną zas!ldą jest troska o czi~ 
wieka. 

Jak wykazała tesja, poważ­
na praca oczekuje naszych 
prPWnik6w również I w dzie­
dzli'lie prawa karnego. System 
p1•awa karnego łącznie z pra­
wem procesowym ma na ce­
lu ochronę i utrwalenie zdo­
byczy państwa ludowego, o-
chronę v,,ładzy ludu pral'Oją- .-------------­
cego miast I wsi przed siłami 
wro~imi ludowi, ochronll praw 
I wolności obywateli. Ma on 
jednocześnie na celu wycho­
wanl e mas w duchu czujnoś­
ci I przekonania o konjl!{'zno­
śri czynttego Wspóldtii!łl!ni4! w 
\\ e lee o ochronę dobra epo­
łecznego w Interesie całego 
narodu. Zadaniem prawników 
będzie więc współdziałanie 
1Ą- tworzeniu takiego prawne­
go systemu ochronnego 1 wy­
chowawczego, który byłby 
prtesląknl ty najglł)bszą tros­
ka zarówno o dobro spole­
czf'ń~twa, jak I o dobro ci'lio­
w'.eka. 

Sesja naukowa 1łunnle u­
jęta sią również niezmiernie 
ważnym w stosunkach mię­

d>:Ynarodowych zagadnieniem 
suwerenności. 

Jednym z poważnych 1zadal'I 
'Pr»Wnlków jest bowiem kon­
frcmtowanie nowvl'h, istnieją­
cych w obozie postępu i pokoju 
frwm współpracy międ1vn~ro­
dowej, których Istotą jl'St po­
sumowanie auwerennoścl 
P~li,twowej - ż moralną 
Zlłnllizną J rozltlarlem bilrtu­
a~yjnych ~tosunków m\ędzy­
narOdówYch, w któr:ych pra­
wo 8łu7.y <'oraz <':ręściej do !e­
g; \\zowllnla zamachów na su­
wtrl!nne 1>rawn nar006w. 

Sesja konstytucyjna nle­
Wlj \pliwle 1pelnlła swe zada-

Delegacje 
• zqgranzczne 

na Uroczystości 
Kopernikowskie 

WARSZAWA, 18. T. 
Do Polski przybywa obec­

nie szereg delegacji zagra­
nicznych oraz czo/owych dzia· 
laczy ruchu pokoju z tóznych 
państw, aby na zaproszenie 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju l Komitetu Honoro­
wego Obchodu Roku Ko1>ern1. 
kowsktego uczestniczyć w u­
roczystościach związanych 1 
410 rocznicą śmierci Mikołaja 
Kopernika. 

Ostatnio do Warszawy przy• 
byli: ~zlonek Swlatowej Ra• 
dy Pokoju, znana belgljAka 
działaczka ruchu obrońców 
pokoju Isabella Blume. 
działacz hinduski, członek par­
lamentu fndyjskle1rn - C1'P„ 
tur Narainmaviya, dyrektol!' 
Biblioteki Uniwersyteckiej w 
Budapeszdę, członek kores­
pondent Węgierskiej Akade­
mii Nauk - prof. Laszlo 
Matra! oraz przewodn:czący 

Rady Pokoju w Toronto -
Edvin Aplin, 

O becną 1ytuaeję mi~dzynnrodo­
v;ą ch:irakteryzuje z jednej 
strony dalszy wzrost sił obozu 

demokratyczńf!lgo ! twiatowe&o ru• 
cliu Wyzwoleńczego, t drugiej 1trony 
- 1>ogll':blaJ11ce atr: osłabienie obou 
lrnpetie.łistyctnego za1>strzenl1 trud. 
noścl 1 lptzeczno!cl w łonie 1e10 o­
bozu. 

• I demokrac.ii 

nego - Stanów Zjednoczonych -
chwytają się najbardziej skrajn:tłi 
metod, aby przeszkodzić osłabłe lu 
napięcia międzynarodowego. Re .., 
cja światowa dąży gorączkowo da 
podwa~enla ra.nącej potęgi międ~. 
narodowego obozu pokoju I den10-
kracjt, ~ przede wszystkim jego Clp• 
!owej siły - Związku Radzi ckre10. 
Obecnie jest już zupełnie ja~ne, t• 
czerwcowa prowokacja w Ber li · e 
l prowokacja lisynmanowska w 

Nasza ojct)'zna radziecka - 'l!lsz' 
„tzwlestła" - osiąga coraz nowe 
sukce!!-Y w budowie komunizmu. 
Scf,sla jedno~(: partii komunistycznej, 
rządu radzieckiego t narodu, nie• 
wzrusżona 1>rzy)azn narodów ZSRR 
są rękojmią dalszego rozkwitu twór­
czych sil ludzi radzieckich, zapew­
niają stały wzrost potęgi państwa 
r11dzieckiego. Życie raz po raz Obll­
la rachuby wrogów na osłabienie 
Związku RadzieckiPgo, na rozbicie 
i zamęt w naszyc!:J szeregach. Masy 
pracujące Kraju Rad gorąco apro­
bują i aktywnie popierają politykę 
partii komunistycznej. Swiadczy o 
tym z wyjątkową sił~ jednomyślna 
aprobata pnez cały naród radziecki 
podjętych przez KC KPZk we wła~ 
ścłwym czasie zdecydowanych kro­
ków w celu likwidacji zbrodniczej 
antypartyjnej I antypaństwowej 
dzlalelnoścl zaciekłego wroga naro­
du, agenta lrnperlalizm1.1 międzyna­
rodowego, Beru. 

Niezachwiana I konsekwentna po­
lityka pokojowa Związku Radotiec­
k!ego odpowlad11 tywotnym lntere• 
som mas ludowych wszystkich kra­
jów. Podjęta w ostatnlm czasie przez 
rząd radziecki nowa inicjatywa po­
kojowa doprowadziła do dalszego 
wzmocnienia sytuacji milldzynaro­
dowej ZSRR, jeszcze bardziej zwię­
ksżyła jego au~rytet w oczach mi­
łujących pokój narodów, wywołała 
dalszy rozwój 4wlatowego ruchu na 
rzecz utrzymania pokoju. 
Oświadczenie r'.ądu radzieckiego, 

te wszystkie nle rozwiązane sporne 
problemy międtynerodowe mogą 
być rozwiązane w drodze rokowań 
między zalntet'lSOwanymi krajami, 
zyslrnlo poparcie wszystkich u<.'Zci­
wtch ludz.I na swlrcle. 
Rami~ w ramię :te Związkiem R11• 

dzleckim występują Chińska Repu• 
blł ka Ludowa I europejskie kraje 
demokracji ludowej Po wyzwoleniu 
!pod jarzm& keplt&llstycznego, spod 
wł~dzy feudałów-obszarników I lrn­
perl11łst6w zagranlctnych, wleli<! na­
t:ód chiń3kl, narody Europy środkO­
v.ej I poludnlowo • wschodniej, ma• 
8Y pracujące europejskich krajów 
demokracji ludowej pewnie kroczą 
drog11 budowy aocjalizmu. Wład~a 
ludowo-demok.ratyczna w tych kra­
Jach zapewni( pomyślne ro:twląza,-

są 
• • • • 

n1ezwye1ęzone 

Artykuł wstępny „ Izwiestii" 
nie zadań rekonstrukcji gospodarki 
r• rodowej, Ud&ielając równocześnie 
cotez więknej uwagi podniesieniu 
poziomu życia mas pracujących. 
Wladta ludowa w krajach Europy 
WSthodniej jest trwała i mocne, al­
bowiem cal!! jej dzlałalnOść podyk~ 
towana Jest dobrem ludzi pracy. 

Z ke.~dym dniem coraz bardziej 
umacniają się nowe Chiny, wzmaga 
się wpływ na życie międzynarodo­
we. Ooepodarka i kultura Chińskiej 
Republlkl Ludowej wktoczyły w o­
kre8 pot~inego rozkwitu. 
Ne gruncie zacleśnlal'lll!I ste~unk6w 

braterskiej przyjaźni I pomocy wza­
'emnej między ZSRR, Chińską Re­
publiką Ludową ! krajami demo­
kracji ludowej nieustannie rośnie I 
wżmacnia się obóz socjalistyctny, 
stanowiący główną silę w walce o 
pokój, demokrację i szczęśliwą 
przyszłość całej postępowej ludzko­
ści, I tylko ten, kto zatracił poczu­
cie rzeczywlstoścl, kto nle potrafi 
z.rozumieć rozwoju Wydarteń hlsto• 
rycznych, moie sądzić, że narody, 
które zaznały wolności, :tgoazą się 
jej wyrzec I pozwolą, by ponownie 
narzucono Im jarzmo niewoli Impe­
rialistycznej. Bez względu na to, ja­
kich 2brodniczych met,od imać alę 

będą lu••·i'd• Il t. >ł, nie uda im się 
zachwiać jednoici mas pracujących 
krajów demokracji ludowej, zjedno­
czonych .wokół swych partii komu­
nistycznych 1 robotniczych. Silna I 
niewzrunona jest przyjaźń Chiń­
skiej Republiki Ludowej t europej­
gkich krnjów demokracji 1ud-0wej 
ze Związkiem Radzieckim, przyja~ń 
opatta na zasadach internacjonali­
zrnu proletariackiego; o przyjaźń tę 
roibljają się W!:tystkie knowania 
wrogów pokoju, demokracji I socja. 
lltmu. 

Siły !'(lkoju I demokracji krzepną 
na ceł:itm Awler:le. Masy pracujące 
państw kapitalistycznych coraz bar~ 
dziel zde~ydowanle występują prze­
ciwko polityce wyściitu zbrojeń, 
głodu, nędzy I bezrobocia, coru ak~ 
fywniej wałczą o swe prawa i swo­
body demokratyrzne, przeciwko wy. 
zyskowi kapitalistycz.nemu i ofensy„ 
Wie reakcji. 

„ 

• • 

\V krajach Europy tachodnlej na• 
rasta protest przeciwko obcej inge­
rencji w sprawy tych państw, prze­
ciwko zagranicznym bazom wojen· 
nym I blokom oraz „wspólnotom", 
zagrażającym niezawisłości t bez­
pieczeństwu narodów zachodnio• 
europej•kicb. Niedawne wYbory we 
Włoszech, kryzys polityczny we 
Francji, ruch pn:eclwito ratyfikacji 
układu o „armil europejskiej" ogar­
niający najszersze kola ~połeczeń­
stwa - i>to tylko część faktów 
świadczących, te narody E!uropy za­
chodniej odrzueają polityki:, która 
składa w ofierze Interesy narodowe 
tych krajów awantum!cz)'m planom 
zamorskich strategów zimnej I go-
rącej wojny. . 

Szerzy się walka narodowo - wy­
zwoleńcza w krajach kolonlalnych 
1 zależnych. W zależnych krajach 
Azji, na Bliskim i Środkowym 
Wschodl.ie, na kontynencie afrykań­
skim i w krajach Ameryki Łaciń­
!kiej - wzmaga sifl ruch na rzecz 
niezawisłości narodowej. 

Wszystko to świadczy o dalszym 
zaostrzeniu ógólne~o kryzysu kapi­
talizmu I O!lłableniu całego systemu 
kapitalistycznego. W rezultacie nie­
pohamowanej ekspansji lmperiali-
1.mu amerykańsk i ego l brutalnego 
dyktatu z jego strony wobec swych 
młodszych partnerów I satelitów co­
raz bardziej zaostrzają sit: sprzecz· 
ności w łonie obozu kapitalio;:tyczne­
go. Wydarzenia międzynarodowe da­
ją liczne dowody bankructwa osła· 
wionej amerykańskiej „polityki si­
ły", która spotyka się ze wzrastają­
cym oporem mas ludowych. Prasa 
amerykańska zmuszona jest ob~c­
nie pisać o spadku prestiżu Stanów ·• 
Zjednoczonych w świecie kapitall• 
stycznym, o wzmozonej Izolacji a­
iresywnych kół amerykańskich. 

Ogółem oslabieT\Je obozu Imperia­
listycznego przy jednoczesnym sta· 
łym wzroście sił demokracji I so­
cjalizmu wywołuje zaniepokojeqie 
wśród imperialistów. Szukają oni 
wyjścia w ostrej aktywizacji swej 
działalności, wrogiej sprawie poko• 
Ju i demokr11cjl. Agresywne koła 

• iłównefo mocantwa lmperiall!tyCL „ 

rei nie były przypadkowe, lecz g „ 
nowią i:zęść obszernego programu 
opracowanego w Waszyngtonie, w 
sztabach bloku atlantyckie~o I wy• 
wiadów imperialistycznych. Ten 
zbrodniczy program oblicz-0ny jes\ 
na to, aby sterroryzować światow" 
opinię publiczną, występuiicą w o­
bronie pokoju. Program ten stano­
wi próbę przekonania zachodnio• 
euroi:>eiskich partnerów USA, jako­
by metoda organizowania awantut' 
i prowokacji mogla się okazać bar• 
dziej skuteczna w tvciu międzyna• 
rodowym niż metoda rokowań. 

Reakcja imperia lis tyczna ciynł 
szczególne wysiłki, by orgsnlzować 
dywersje w krajach obozu demokra. 
tycznego, na co potaiemni i jawni~ 
przeznacza set~I milionów dolarów. 
lmperlali~cl szukają w kr jach de• 
rnoltracji l socjalizmu opa ia w o­
sobach rożnych renegatów i w zde­
prawo:wanych elementach, aktywi­
zują dywersyjną d?.iałalność swej 
aientury. . 
Międzynarodowe awantury Impe­

rialistów dokonane w ostatnich ty­
godniach doznały fiaska i fakt ten 
został przyjęty z głębokim zadowo­
leniem przez wszystkie miłujące po. 
kój narody. Załamała się awa'ltura 
amerykańsko - faszystowska w '13er­
linie. Zdemaskowani zostall praw­
dziwi dyry!lencl amerykańskiej ma­
rionetki LI Syn Mana t narody wie­
dzą, kto jest odpowiedzi a lny za t.o, 
że dotychczas nie za warto rozejmu 
w Korei. 

Zlikwidowanie zbrodnicze' awen. 
tury Berii należy również umać za 
powatne fiasko imperialistó'I Zde­
maskowanie tego nikcflmne~o 
zdrajcy dowodzi raz jesuze, że 
wszel!tie antyradzieckie plany Im­
perialistów są bezsilne wol>ec nie· 
zwycitlżonej potęgi kraju socja !i­
zmu, wo'.:lec wielkiej Jednoś i nastej 
partii komuni•tycznej, rząd radzie. 
ckiego 1 narodu. 

Tak samo skazane są pa nleu„ 
chronne fiasko wszystkie. inne a• 
wantury I dywersje imp~alistów, 
albowiem jednolity i zwt ty je~t 
obóz demokracji i socjaJ' u, nie 
Wyczerpane są jego siły, albowiem 
do walki o pokój przeci o podże­
gaczom wojennym pows j:i, coraJ 
nowe mlllont ludzi na alej kuli 
uemsklef~ 

I 
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Maszyny pracują za człowieka 

W PGlł w Kobłer211rku1 w ~olll st11i-nrt21dm, kostłftle 
'utn, pudur11wkt 3lew poplunow, mlockł! I stog„wanie 
tllłtn)I }Jrzeµrowad~a ~111 fótmt11<'ześme W~zu•tk'111 te 
prrJet sq i111et•hanizowt1ne. a więc sq w11kon)Jwune !ź!lb· 
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ściernisko 

A liol~m WleMżil na !Jole siewnik 1tejqc poplony. Będ.i!e 
pug;(i dla iniv11ntur.w ż11tv<1gó 

NA ZbJĘClll: trukturzystu Stu111slaw Kobierski WtllZ 
z iózeJ~m Svbiń:okltn Slejq puplUtt!J. 

. •· 

Wł>1"0łt , mełt.dll Ebote podwo:zł słę du mlocarnł. Uni~ 
•tę 1.1.nęll S!Toty czaśu na stogowunle zboża Umothwia 
11ę w ten spusób terminc>WP. przygotowanie llarna siew­
nego dla spóld.i:ie!nl produkcyjnych l gospudarslW llidl/* 

widualnycll. 

' NA ZbJĘCJU; mto~ka. 

N Im 'eszcze blask wscho­
diącego słońca zalał zie­

mię, na obtternym, czysto 
Utrtymanym podwórzu P~ń-
1twowego GospOdatstwa Rol­
nego w Kobienycku (i;esp.'11 
Deboll1ka, pow. aleradrk1) 
tozpoczęta się krząLd01t1a 
roz!flOwy I śmiech Tt akto­
rzysCi doglądali swoich st~lt:?­
wycl1 rumaków. Ich pom~m­
cy sprsWdiall snopow fttalkl, 
pt..igi i ~iewnikL 

- Lepiej teraz w~~y,tko 
prieirzt!ć niż potem >tac w 
polu z powodu aw!lril - rzeki 
prtodu.1ącv traktorzysta go. 
1pcdarstwa. Stan1sł .v Ko.. 
bi~~ski c;lo swego koleii 

- W tym roku mamv do. 
brze wyremontov ><ne ma•1~­
n.Y ,- odµOWl•da lgnary S1.:id­
kowsK1. - Ci.łow1<?k tzu~e s•o: 
i>ewn1e} gdv iu~t pr;;eswiAd­
ciony. że wszystkie„o dopa­
trzyL 

KUdy zna dobrze ;w6t phb 
pracy, jednak Henryk Z.ucb0w 

wict, kierownik 
stws leszcze raz 
brygadzistom Ich 
dania. 

gospodar„ 
prz)"pOm.na 
dzi eru1e za. 

Wszystko gotowe, Omówio­
ne. Sześć traktorów ruste w 
drogę. Ze nimi podążaJ11 bry• 
gady robotrtików. W Kobie­
rzycku rozpocz.yna su: dz.tell 
pracy. 

• • • 
Rozległą prz-?strzen zajmu. 

li! tany dbrodnego dojrzałe11.i 
żyta . Z k~:l.dą godz.tną przv­
. rwa na polu mendli 'l k!lt­
dlt godziną zmniej•za się ob­
szat niezżętego zbuza 2 trak­
tory ze snopowiązalkel'ńl ko­
szą tyto Obok praruJą tr.t) 
snopow1ązalk1 konne. 

Za maszynami pO~uwa Sii) 

brn:ada Józefa Ł<1zarka ktll­
ra testawik ~.boże Skł•de ~·ę 
ona z żon i starszych dzieci 
pracowników PGR Ratr•u 
idzie robota Kwaśntew~kiej, 
ktćra chce pomóc w siybk.iin 

GŁOS ROBOTN1CZY 

O aktywną postawę 
członka partii 

Nasi aktywiści... Jakż?. czę­
sto używ;m1y t.ycb stów w 
codziennej pracy pat'l.vlnej, 
jakże ci<:sto powh•r l& Ją sł~ 
one we wszelkich spra wozd·J­
niach. 

Nazwiska aktywlst6w znają 
hie tylko ro' , thicy z tych od­
działów, gdzie ten lub ów llk­
tywi~ta µraeuje, nie tylim 
chłopi z danej gromady, w 
której miesua. Ich nazwiska 
zna cala fabryka. cała gmina. 

I gdvbystny @lę zapytali no. 
robotnika z Zakładów im. 
Mai'chlewsklego o tow. Ko­
walskiego. a chłopa ~ Naram1c 
o tow. Pawlaka, dlaczego uwa. 
żalą Ich ża aktywistów, rue­
wątpllwie ith odt:>owledzl by­
łyby podobne, 

- Tow. Kowalski, to czło­
nek egzekutywy. 

- Tow. Pawlak jest sekre­
tarzem podstawowej organiza­
cji partyjnej. 

A więc sektetlłrze, członko­
wie egzekutywy, orgańliato­
riy grup, agitatorzy itd. -- to 
aktywiści. 

Trudno odmówić sługzności 
tym odpowiedtiom, ale jed­
nak nie wyczerpują one za. 
gadnienia, 

Przecież zanim organizacje 
party i ne powierzyły tym to­
warzyszom odpowiedzialne 
funkcje sekretarzy czy człon­

ków egzekutyw, musieli swą 
i;iracq zdobył: sobie zaufanie, 
musieli już wcześniej by(: 
ctynnyml członkami iiartii. 
Być aktywistą ozł1acza u~ 

macnlać łąctność partii z ma­
sami, wyjaśnia~ naj&zerszyn'I 
masom sens poltt,Ykt i posta­
nowien partii, wsłuchiwać się 

•.. dyrekcJa tódzklej f'abrykJ 
Obuwia Gumowego nie raczy­
ła jeszcze odpowledztel! na 
krytyczną notatkę, opubliko­
waną dńla 21 maja br„ jak 
równ I eż nie uczyniła nic, by 
usunąć zaniedb;rnie, o którym 
notatka mówlła 1 

w glosy l myśli ma~, pogle­
biać w nieb świad11m„ść w1'°'l" 
kich przemian, jakie dokonu ją 
siq w narodzie i w oparci•; ~ 
tę świadomość kierować twó1 -
czym wysilkiem nujszer<liych 
mes. 

I dlatego aktywiści partyi11I 
- to nie tylko ci towarzysze, 
którzy pełnią określone funk• 
cje partyjne, ale wszyscy 
członkow ie partii, realizujący 
czynnie, ofiarnie, z zapalerń 
wskazania partii, wzorowo 
wyw'ązuiący się z obowiązkow 
nałożonych przez partię. 

• • • 
Na w~zwenie huty Im. Bo­

le5ława Bieruta zobowiązanie 
produkcyjne dla uczczenia 22 
Lipca podjęły setki i tysiące 
fabryk w Polsce, dziesiątki i 
setki tysięcy eh łopów. ZobCI• 
w!ązania te dadzą ludowemu 
państwu tysiące dodatkow)lch 
ton węgla i stall, tysiące me. 
trów tkanin, tony przedterml· 
nowo skupionego zboża. 

To wiele, bardzo wiele, ale 
chodzi jeszcze o coś Więcej. 
Niejeden brygadzista, nieje­
den grupowy czy agitator, 
niejeden członek partii zbie;a 
wokół siebie grupę robotnikó;v 
na krótką, kilkuminutową po­
gawędkę. 

- Pod}ęltśmy zobowiązanie, 
idzie nam sprawnie ich reali­
zowanie. Ale musimy również 
dobrze rozumieć głęboki sens 
tych zobowiązań, głębszy niż 

ich materialna wartość. To 
wyraz naszej świadomości o­
bywatelskiej, to wyraz na­
szej miłości do ludowej oj­
czyzny, którą czynimv silną 

swą pracą. Trzeba wi.dzleć tG 
i rozumieć, t,e każda tona wę­
gla umacnia siłę naszego kra­
ju i obozu pokoju, że · nasz3 
praca, nasze zobowiąteńie -
to sprawa polityczna, I to nie 
tylko nasza, llie również rnli:­
dzynarodowa. 

Tak pracuje aktywista. 

• • • 
Przed żniwami każda gmi~ 

na, każda gromada opracowu-' 
je plan pomocy sąsiedzkiej. 
Są gospodarze, którzy nie ma­
ją koni, są takie rod;iii!ly, gdziti 
nie ma nikogo dorosłego do 
pracy przy Żniwach. A z.bo­
że trzeba przecież: zebrać, nie 
wolno, aby cokolwiek zmarno­
wało się na polu. 

• • • 
Sporo jest jeszcze takłch 

starych fachowców, kturzy 
zazdrośnie str2egą swej ta­
jemnicy zawooowej. Ni~ chcą 

uctyć mtudych. Ak~Y"'ls ta 
partyjny nie tylko sam dzieli 
s1~ wiadomo~clami fachow:1rnl, 
alt kolegom tłumaczy ko. 1lec'~ 
ność takiego właśnie stosunku 
do uczniów. 

- To nie są dawne czasy, 
nic na tym rtle stracisz jak 
młodego haUc:tysz. Roboty ci 
nikt nie odbierze, a jak mio­
dy się nauczy, to więcej i le­
piej będzie produkować. Zys­
ka na tym całe spoleczenstwo. 
I ty na tym zy~kasz, bo wię­
cej będzie na rynku towaru. 

I tak Wyjaśnia aktywista, i 
tak wałczy o duszę starego i 
kwalifikacje młodego. Sli.lcha­
~ą go towarżysze, a praktyka 
potwierdza słuszność jego 
słów, rośnie więc . autorytet 
Dktywisty. rośnie zaufanie do 
niego l zaufanie do partii. 

• • • 
Możńa !Y przytoczyć dzie­

~ią~ki i seiki przykładów, 
swiadczących o ofensywnej, 
głęboko ide'.">wej postawie ak­
tyWistow partyjnych, o ich 
bojowej walce o realizację 
polityki partii, o ich udziale 
w kierowaniu życiem społecz­
nym. o rozwijaniu się poczu­
cia wspólodpoW!edzlalnośct za 
real!ucję polityk.I partu. 

W tt.ym tkwią ł.ródła tej 
twórczej, t>elrtej lnltjatywy 
pcjSt.llWY? 

żr6dła te - to rewolucyjna 
praktyka l teoria. 

Odtl11nle 1 ofiarność, szcze­
rolni l enluijatm, Bila j wiata, 
irtitijlłtywe I rowolucyjny rbi:.­
me~h łllOlN ai<: w pelnl rozwl­
Jitć tylko wtedy, Jeśli codz.ien­
nlł l)tt1ktyk11 podbudowana 
je~t r~wolucyJn11 teorią mar~ 
k1ltl11U Q hmlttl!l'ftU, 1~~1i ak· 
tywi~h1 jeu człowiek ł!tn glę­
boko Ideowym. 

Dl.IM jut ~dzl11!111iśmy w 
tym kierunku. Se~ld I tysiące 
kursów szkillenl11 partyjnego, 
ta <:Odtienna ł,lomoc naszemu 
aktywowi w jego pracy. Ty­
si11ce kureów stkolenta, to pod­
noszenie śwllldomośol człon• 
ków l>ilrtu, rt1uz.erzan1e ich 
htlryzt111l6W my§lowych, mo­
cniejsze wiązame ich z partią, 
z jej niezwyciężoną ideoloiiią 
rnarksizmu-lenini\mu. 

z ukosa 

Problematyczny 
„prob!em" 

Dwadzieścia osiem posie­
dzeń odbytych w tej sprawie 
roie dl'!.lo rezultatu. „Problem" 
w dalszym ciqgu 1tie jest roz­
wiązcinjJ. Wprawdzie . dzięki 
pomysiowości kierownika dz ia­
lu ogó!nepo, który każdego 
ranka zbiera między swymi 
pracownikami papier shtź4clł 

do owijania śniadań, kance­
laria jakoś eollie radei i pisma 

'nujbardzie; pilne 'Wychodzą, 
ale w lnnycl1 działach jest 
gorzej. 

kierownik dz!a!u socjalne. 
gQ ostatnie sprawozdanie spo­
ri:qdzil na bloczkach Wykoiia• 
nych .: iiudełek po „ W cżttso• 
wych.". Referent BOP zaceq! 
chodzić w ko&zuli ze sztywny­
mi mtmkietami, które slużą 

mu do spiBywant.a najbardziej 
pilnych. 'li.otu.tek. NiPktóre pra­
cnwnlce zaopattzyly się w 
S?ltólne tablkzkl, na których 
kredą krllślq zestawienia i pro­
tokóły. 

Tylko kierownik zaopatrze­
n•a uśmiecha aię szatalisko ł 

na wszelkie Interpelacje cd­
powiada tajemniczym seeptem: 

- Nie mal W ł.odzł nie ma ani 
kawałka papieru/ Papier jest, 
ale w Tomaszowiei I wypo­
wiedziawszy te groźne siowa, 
znika, by nie slyszeć inn11ch 
pytań. A dlaczego? 

Dlatego, ż.i kieróWntctwo 
Łńazkich Zakładów Maszyn 
Włókienniczych nie naucz11lo 
li<• Jeszcze, ie obok troski o 
zaopatrzenie w surowiec dzia­
łów ptodukcyjnych - ttzeba I 
również l o b\u"e myśleć, Zaś 
zasłanianie się tłumaczeniem, 

że „problemu" nie mo~na roz• 
wtqzać, bo w Łodzi „nie ma" 
p'lpleru - wydaje się mocno, 
ale to mo~no prolllematyc:me. 

(Wg kON!spondeAcJI 
8. KAŁ!i;CKliGO). I 

ITR. I ' 

Gdy stosuje się nowe metody 
uchwała rządu ~ dni.a 3 etycznia była bodźcem do 

-wprowadzenia akordu na różnych odcink.ach naszeJ pracy. 
.)"ednym z nich był warsztat mechaniczny, ~I~ którego opr,a­
eowano kalkulację postczegolnych czynnosc1, co zezwołlło 
na znormowanie pracy. . 

Wprowadzenie opracowanych norm dało nadspodziew~­
ne wyniki. Bo gdy pracując starym syst•mem warsztat me 
mógł nadążyć z wykonywaniem zamówień i część P.rac tr:ze­
ba bylo wykonywać poza zakładem - to obecnie, mimo 
zmn\ej szenia personelu warsztatu mechanic:r.nego o 10 osób 
- żadnych zaległości w· pracach nie ma i wszystkie zamó. 
wienia wykonujemy u siebie. 

Zarobki pracowników Wżrosly od 20 do 80 proc. Wy­
rośli nowi przodownicy pracy, z których n.a szczególne wy­
różnienie zasługuje tokarz Józef Stankiewicz, który wy­
konuje do 180 proc. normy. Potrafi on tak zorganizować 
prace, że jego maszyna w ciągu o~miu godz.in nie stoi ani 
jednej minuty bezczynnie. Rownocześme przekracza 
normy i np. jeśli na wykonanie kolektora silnika elek­
trycznego przewiduje się 4 godziny i 30 minut - to ob. 
Stankiewicz czynność tę wykonuje w ciągu 3 godzin. 
Wyróżnia się rownież młody tokarz Edmund Orpel, któ­

ry także wYSOko przekracza normy. Np. prace przy bęb. 
nie rewolwerowym krosna wykonuje w ciągu godziny, 
ebol': norma przewiduje czas - godzinę i 25 minut. 

Te osiągnięcia i dobra organizacja pracy sprawiły, żl! 

nasz warsztat mechanicz.ny stal sic: wzorcowYm wśród 
warsztatów branży bawełn ianej. Nasze osiągnięcia są 
przykładem dla wprowadzenia takiego samego systemu 
w warsztatach mechanicznych w ZPB im, Stalina i ZPB 
im. Okrzei. Przybywają także inne delegacje z mniejszych 
i większych zakładow pracy, które tow. Andreck!, nasz 
kalkulator, zapoznaje z osiągnięciami, udziela im wskazówek 
1 \'iyjaśnień. Dodać trzeba, że wars:ttat pracując po no­
wemu zużywa dużą ilość materiałów przeir.naczonych na 
złom, dzięki czemu układ osz.czędża poważne sumy. 

Z. GRZELAKOWSKI 
ZPB Im. Armil Ludowej 

Sprawa jest paląca 
Pnodujące zakłady przemysłu bawełnianego - ZPB 

im. Marchlewskiego w walce o przedterminowe wykona­
nie planów produkcyjnych napotykają n!ł trudności nie­
zaleiJne od kierownictwa l załogi. Jedną z takich trudno. 
ścl jest nieterminowa dostawa części zamiennych, ko­
hlecz-n:vch do remontów maszyn. 

W ubiegłym roku między częściami wymiennymi plan 
zamówień przewidtiał części do aparatów farbiarskich, 
farbujących IUzną bawełnę. Centrainy Zarząd Remontu 
Maszyn zlecił w dniu 11 grudnia ub. r. wykonanie tych 
części Lódzkiej F'abryce Maszyn Jedwabniczy~b. Niestety, 
kierownictwo tych zakładów, mimo zlecenia, nie włączy­
ło produkcji wspomnianych części do planów i do dziś 
części tych nie wykonanó. 

Interwencja kierownictwa ZPB im. Matchlew~kiego 
spowodowała jMynle to, że konieczne części zostaną wyko­
nane w ramach ponadplanowej produkcji, lecz kiedy to 
nastąpi - nie określono. Tymczasem w dniu 4 bm. aparat 
farbiarski trz~bll było na skutek uszkodzenia części unie­
ruchomić, a części zapasowych nie ma. 

Ullierucbomienie maszyny zagraża wykonaniu planu. 
Jedynie natychmiastowa dostawa zamówionych części może 
temu zatiobiec. Dlatego też kierownictwo i załoga ŁFMJ 
winny znaleźć możliwości wykonania wspomnianych części 
I złożone im zamówienie natychmiast zrealizować, Sprawa 
Jest paląca. 

JAN KULESZA 
'"w Półn0<:no-Łóllzklcb ZP J 

(tkalnia nr 3) poniewiera s1i: 
od blisko roku około 50 ~ztuk 
płyt wiót'owo • cementowych 
„Suprem11''? Czy k!!!rownlctwo 
zapomniało o przepisie gło­
szącym, że przedmiot. któty w 
przedsiębiorstwie nie znajtlUJe 
w ciągu 6 miesięcy tastosowa­
wania, winien być podany do 
upłynnienia? 

Głowi się aktyw wiej~l.i, 
jllk tu wszystko najsprawniej 
przeprowadzić. Zastanaw\11 się 
t niejeden biedniak, czy t po• 
mocy sąsiedzkiej skorty~tal!, 

bo za pomoc trzebił płacić, a 
tu nie dalej Jak wczoraj pny• 
szedł bogllQz. ~ Pożyczę ~I 

konia, pieniędzy nie ch~ę. ty 
mi tylko trochę pomGżen puy 
lniwach. 

Aktyw wyrasta w konkre­
tnej pracy, w codziennej pra­
ktyce, W codziennym wyko­
nywaniu zadań. Dlatego tet 
walka o wzrC>sl naszego akty• 
wu musi ślę rozpocti4c Od sy­
stem11tycznego pn:ydtielania 
zadań n.le tylko częlt?l, ale 
wsz)"stklm członkom partii, od 
codziennej kontroli ich reali­
zacji, od stałej . systematycz­
nej troski o wfalał członków 
partti w szkoleniu partyjnym, 
od analiwwania postępów te­
go· szkolerua. 

Zniknie „wąskie gardło" 

__ w ZPDz Im. Duracza pra­
cownic)I działu pr11cy t płacy 
dotmstttaią do nieporo~umień 
na l!kutek nlewt11śc1wego wyli­
czahia zarobków? 

-.organizacja p&ttyJoa I ra• 
da zakładowa w Lódtkich Za­
kładach Maszyn Wtókiennl­
czych bezczynnie przygląda)!\ 
się drzemce, w jaką popadta 
tai:ntejsi:a tada kobieca? 

Aktywista partyjny 'rottl• 
mie, że nie cbodtl tylko O to, 
aby biedniak skorzyBtał z p<)· 
mocy sąsiedzkiej i odrzucił o­
fertę kułacką; trzeba nieu­
świadomionemu WytlumaCl}_, 
sens kułackiej „dobroci", trze. 
ba go wyrwać spod kułackiej 
zależności. _.mimo wlelokro&.nych syg. 

nałów w prasie Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo- - Gdy u efebie będż!e naj­
weJ nie powoduje usurtięcia gorętsza robota przy ~nlw11cn, 
znad brzeióW Pilicy w Spa• ob cię Iawoła do siebie. Od­
le pc:izostałi;iścl ;i. zasiekow rubiaj, bracie, za pożyczonegb 
drutu kokzastego? konia. Wiadomo, jak si~ r.a~ 

(ż Kor-espondenoJi A. Namleclń· ktoś znajdzie w kułackieJ 
skieJ T OssoW•klegb, H. Wit· kieszeni, to trudno mu 2 niej 
kOW.~kl@go, Z. hnl~owsklego, K. I Wyjść, trudno odzyskać n.le-
A leksariderek. B. Kalt1Cklego I J, 1 . ś'" 
LaRkowsk•e110). ZA ezno "· 

sprzątaniu zboża. Nie pójdzie 
ono już dla jaśniu p-:na, jak to 
byto kiedyś - leóz na chleo 
dla robotników, na pożytek 
OJCZyZnie \Udową 

lgnaslllkowa. zońa dt>zórcy 
gospodarltwa, pomega w tni.. 
wach wraz z trojgiem SW.Yt'h 
dmecl. Cała cizwórka stara sią 
jak najlepiej i jak ńlłj!ZYb• 
ciej wykonać robotę. Of1arn1e 
praću]e cala przeszło 20.os0-
bowa brygada, 

Między rzędami mendli leż· 
dżą ' grabiarki konne. za n!ml 
pcsuwajlł sil: trakt<'.'ry doko. 
nujące pódOrywek. Trakto­
rzy&ta Kobiersld sieje po­
plony. Prac!I Jest torg>1ru.zo„ 
wana bk., by nie zmarnować 
ani jednej minuty, by Lakoń­

czyć kampanię pried terll\L. 
rtem. 

••• 
Brygada Kazimierza t-:Aple. 

ralsk1ego pracuje przy omło. 

tacb jęc:01;m1ema ozimego Lo­
kothoblla wprowlldtll w rucn 
m1ocarn1ę, dO lHóreJ przymu. 
cowane jest utządzerue do 
prasowania słomy. Wymł{lco. 
na slotńa sply wa pr~y wmo­
cy specjalnego trartspvrtere 
na stertę. 

• Jęczmień udał Mm si~ 
n!enajgorzej - mówt bryga­
dzista. - Myśl4:. że 2a Q ;i. ll~ 

będziemy m1el1. 

ładują go na tran~p0rtet 
przymocowany do tzw. stert. 
nika. Ten zaś przerzuca sno­
py a wysoki\ stertq. 

- Iłei pracy ludzkiej tao. 
szczędza taka masfyn• -
mówi Ignacy Antczak. - l:>a­
wniej widłami trzeba było po 
jednym snopku p()daWl!C n~ 
stE!rtę. 

PGR w Kobierzycku coru 
szerzej stosuje mechanizacj~ 
robót • polnych. Praca ludtl 
staje sJę coraz lżejsza, cot111 
bardziej wydajna. 

• • • 
An! na chwilę nle u~hle 

w PGR w Kobierzycku wytę-

Partia nasza lest czołowYm 
oddziałem klasy robotniczej, 
jest kierownicz11 iiłą panstwa 
ludowego, motorem I sterni­
kiem wielkich historycznych 
przemian Sl)Ołeczn)lt:h. Dlate­
lilD Wille sprawe stałego pod· 
noszenia poziomu ideo!ogicz· 
nego aktyWtl partyjnego, na­
sycenia jego pracy głęboką 
treścią polityczną, bojowością 
l ofensywnością jest jednym z 
czołowych 'Z.adan, Jakle stoi 
przed naszymi organtzacjaml 
partyjnymi w mieście 1 na 
Wsi, 

R. lłCHABOWSKA 

żoha walka o termlnowv 
sprzęt zbóż. Sptzątn11:to tu 
Już, wymłócono I o:lstewiono 
do ma!(azynu rzepak Ozimy, 
ktt'>rego uzyskano 15 Il z ba. 

l<ierownik gospod!lrstw'I. 
Henryk Żuchowicz, o~wiad­
cza, że plony będą bog.te -
Obliczamy, ie średnio zbie• 
tzemy od 25 q do 26 q żyta 
t ba. pszenicy 28 q, owsa po_ 
nad 1 25 q z ha. Ą okopo"'e 
w toku bieżącym tapo,,.iada­
Ją sli: „reltordowo·•. 

- Jeszcl\e w bieżącym ty. 
godniu rozpccwlemy kosze­
nie jęczmienia jarego I owsa 

mówi dalej kierownlk.. -· 

' --·„·"' :· .. : ~ .~ 

Potężny dżwlg jak piórka 
przenosi z miejsca na miejsce 
wielotonowe ciężary. Monter 
Stanisław Danych epogląda po 
montażownL - Mała ta nasza 
hala, za mała - mówi sam do 
siebie. - Ciasno tu coraz bar­
dziej, a praca przez to utru­
dnionii. 

- Przydałoby się powięk­
szyć montażowniq - co? 

Pytanie skierowane było do 
przechodzącego właśnie maj­
slra, Ten skwa1:>1iwie przytak­
nął: - Racja, przydałoby eię. 

W tym samym mniej więcej 
czasie kierownictwo Zakładów 
M-3 powzięło ważną decyżję. 
Postanowiono mianowicie po­
ważnie rozbudować halę mon­
tatową. 

Montażownia od dłuższego 
już czasu stanowiła tzw. „wą­
skie gardło". Zaproponowane 
przedłużenie jej o 50 metrów 

Dojrzewa również pszenica 
Załoga bardzo dobrze p:-acuje 
sądzę, że gdy ty !ko ht;d ile 
!piwyjała pogoda to kamP•­
nfę żn.iwnó--Omłotową skoń­
czymy prted terminem. 

Załodze I kierownictwu 
PGR w Kobierzycku ż.Yczym~ 
gorą~o powodzenia W pracy 
Na zboże przez Was zebrane 
czeka1ą robotnicy n~~tycn 
. 1iast, włókniarze : hutnicy. 
g6rnicy ! stoczniowcy. Plnny 
wa$zej ~tacy, to wkt~CI w 
budowę ustroju szcz~ścle i 
sprdwiedl1wości społec1.nej -
socjalizmu. 

J. WOLDAN 

Po drugiej stronie drogi 
odbywa st~ stot~n1e 1ęc7.m1e.. 

nia. 1 tutaj pnca jest zme. 
chanizowana. Traktor dowo:J 
z pola jęczmień, a robotnicy 

Ziarno :poszło do mag(lzyrtu. a s!omę stoguje się równtd przy pomocy maszyn11, zaosz­
czędw111c wiele rzasu I rąlt ludzkich., 

NA ZDJĘCIU; stoguwa11te BLom11. 

pozwalało o 100 proc, zwięk­
szyć '°wlerzchnlę produkcyj• 
ną. W ten sposób znacznie po­
lepszyłyby s i ę warunki pra­
cy, e ważne bylo ! to, że roz­
budowa hali nie wymagała 
zbyt wielkich nakładów inwe­
stycyjnych. 

Jednak wiadomość t> decy­
zji dyrekcji nie dotarła do 
Stnnisława Danycha. Dowle­
dzial się o tym dopiero od in­
żyniera Kopczyńskiego w er.a­
sie ich podróży do Związku 
Radzieckiego. 

Trzymiesięczny pobyt w 
Mosk ie\vsk iej Fa bryce Trans­
formatorów im. Kujbyszewa 
miną! szybko. Monter I Inży­
nier korzystali z gościnności 
ludzi radzieck ich. Zap0znawall 
się ze wszystkimi szcżegółami 
i tajnik..łni produkcji. Nlkt 
nic przed nimi nie kryl. 
Skrzętnie też korzystali z 
wszystkich uwag i rad, chcie­
li się ze wszystkim zapoznać. 
Zadziwiał ich ogrom tych no• 
woczesnych zakładów, wspa­
niała organizacja pracy, nigdy 
dot::id nie widziane urządze­
nia l maszyny. 

Zbogacani o nowe doświad­
czenia powrócili do kraju, aby 
podz!elic się nimi ze swoimi 
współtowarzyszami pracy. 

Był to koniec grudnia 1{Aj2 r. 
Danych - swoje pierwsze kro­
ki skierował tam, gdz ie miała 
być blldtJWana now~ hala. To, 
co ujrz!!ł, uradowało go l'lie­
ttńlernle. Zobaczył tętniący 

mocnym rytmem pracy pl uc 
budowy, pełen robotników. 
Część fundamentów wyrosla 
już nad powierzchnię ziemi. 

Wkrótce na budowie zjawił 
s i ę ,,Mostostal". Wysoko wy­
strzeliły w górę stalowe kon-
5lrukcJe. Szybko rosły mury. 
Zaczęt9 klaść dach. Budowa z 
tygodńia na tydzień odbte1a· 
ta tempa. Ale równoc~e.śme 
zaczęły powstawać różnego 

rodzaju meprzewid2iane trud­
ności. CZ<iSto br;;kowało ma­
teriałów . Termin ukończenia 
tobOt był zagrożony, 

W międzyczasie Kopczyński 
i Danych, dtięki pobytllw1 \Y 
Zw1<1zku RadŁ1eckil'r\, 1fokuha!J 
szeregu usprawnien w pro­
CIUltCJI. COl'!IZ tez t:Jt1rdziej 
tmie111aty sii: warunki pr;.cy. 
Swiad~zy o tym najlepiej n&­
stępujący przJ!kład: W 1~47 r. 
oorma czasowa p1•zy prnduk­
cji pewnej jednostki wynos iła 
115 godzin, a dzisiaj wynosi... 
12 g<Jdzin, Trzeba przy tym 
zaznaczyć, iż wielu robotm­
ków 2 łatwością i bardzo wy­
soko przekracza tę hormę o­
siągając do 300 i więcej pro­
cent. 

Dla większości załogi było 
więc jasne, że dotychczasowy 
system norm nie odpowiada 
istotnym możliwościom, że 
wlele z nich jest niesłusznych, 
zaniżonych . Od 1 li !)Ca ca­
ły zakład rozpoczął pracę na 
nowych normach, a dzięki 
dokonanym i wprowadzonym 
usprawnieniom, dzięki lepszej 
organiz0cji pracy większość 
tobotnlków wysoko je prze­
kracza. Na przykład skr<:eacz. 
rdzeni, Stefan ,Szarek, osiąga 
już przeszło 200 proc. normy. 
Rdzeniarze Różycki, Kempa 1 
Sowiński uzyskują do 400 
proc. norq;iy. 
Cała załoga Zakładów M-3 

z nadwytką realizuje swoje 
zobowiązania lipcowe. 

* * „ 
Mur stanowiący przegrodę 

między starą a nową halą pa­
dał z łoskotem na ziemię. 
Dzwigcwa Janina Szymczak, 
zawieszona w swym „gniazd­
ku", z radością spogląda teraz 
na nową halę. Jul: niedługo 

zwiększy się jej „przestrzeń 

życiowa". Jej dźwig będzie 

wędrował pod stropem hall o 
podw6Jnej długości. 

Ozięki zobowiążanlom lip­
cowym działu inwestycji i za­
logi Zjednoczenia Budownic­
twa Przemysłowego nowa 
montażownia do 22 I,ipca bę­
dzie już w powl\żnej części 

zagospodarowana, a termin 
zakończenia jej budowy zo­
stanie przyspieszony o prawie 
3 miesiące, 

Nic dziwnego, że obecnie 
tempo pracy na budowie jest 
niezwykle szybkie. Dział in• 
westycjl dba o to, aby rtie 
brakowało potrzebnych mate­
riałów. Murarze, cieśle I zbro­
jarze nie załują wysiłków. 

Oto na przykład grupa muraw 
rza Kubackiego osiąga 150 
proc, nowej normy , cieśle 

Krajda I Nowicki po 173 proc. 
non'tly, 

Wzrośnie produkcja w Za­
kładach M-3. Dzlękl budowie 
nowej, wielkiej bali, monte­
rzy, ślusarze i tokarze będą 

mieli teraz łatwiejszą pracę, 

będą mogli w jeszcze wyż· 

szym procencie przekraczać 

nowe normy. 

Godtin)' „wąsk iego gardła" 

w Zakładach M·3 są pOli­
czone. 

M. K, 
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Brawo mieszkańcy bloliu Nr 625 Tramwajl dojazdcwe. 
zatrzymywać się 

będą na nowym 
przystanli.u 

przy ul. Północnej 

22 Lipca Na „ ,,. 
cze se 

Jutro na stadionie WP w Warszawie 
rozpoczynają się międzypaństwowe zawody 

lekkoatletyczne Węgry-Polska 

Czy pamiętasz 
o czwartku? ... 

Wykazała to Jut prakty• 
ka, te metOda ,,rox-krtca· 
nia0 imprezy w przededniu 
JeJ rozpoezec1a, nie Jut 
szcz:tśhwa. Działacze sp,,,.. 
towl , Jak rćwnie:t: trel"łerzy 

nie s~ ""' stain1e w tak tcr6 t· 
kim czasie zmob111zowa~ 

pełnych drutyn, Odnosi s11 
to szczeqćln le do Imprez 
boksersk ich dla początku· 

Jących zawodników. Wa rto 

nlone od kapr"ys6w POQO· 
dy, qdyt Ea•nsj.alow•ny n01 
św ieżym powf'fetr-zu rlnq 
pos iada daszek, dostatecz. 
n ie ochrantafący rlnQ 
przad deszczem. 

-własnymi siłami 
wybudowali most w Rudzie Pab. 

W pełnym toku prowadzo­
ne są roboty wykończeniowe 

w nowoczesnej poczekalni 
tramwajów dojazdowych przY, 
ul icy Pótnocnej. Już w przy• 
szłym tygodniu tramwaje d°'4 
jazdowe zatrzymywać się be• 
dą na nowym przystanku, a 
całkowite oddanie do użytku 
poczekalni po zakończeniu ro­
bót tynkarsk ich przewidziana 
Jest za k ilk 3 tygodni. 

• W sobotę rozpoczyna!'\ 
si ę na stadionie WoJ•ka 
Polskiego w Warszawie 
dwudniowe mtędzynarod<„ 
we zawody lekkoatletyczne 
Węgry Polska Rt' prezent'l­
cja Węgier składać się bę· 
dzle z 11 osńh (w tym J 
kobiety). z których wtele 
może paszcz; c1ć s i ę rloH~0-
11alymt wynikami. ZacznlJ­
m~ od za wodniczek . A W · ~C 
od ··"'"„ kohiereJ te k~oat· 
jetykl węgiers ki ej Gyarma-

W Mys~awicznym 
tempie 

Dob1·ze J8'il, ~dy utnie 
°re::JUWHlle Slf'OllY Ule KOll 
se1·w u J ą w $Wyc h bl ut· 
k 11ch wyc l ukńw pr'!:łSO 
wych . c zekaJ(4c n im ot1blo· 
rą one n1oc.)' ur·z-:do weJ. 11 
o d wro1n1 e - ~1y b ko ~tu 
r • Ją •t ę w yja ~ul ć I oczy 
w llitct e usu nr\ć w ytk 11 1t:1 e 
Im błędy I nierloctągułęCłft 
T yl ko w ten ~µo •. ~ńb 1'07 tJ 
mll\ na wsµńł p raca może 
prz~c;pte.styć llkwlc1ncJ~ 
w iel u s~rńw 1 zS(rl) LOW 
c o t~ m damy rn w p ly11 le Ut;t 
em larie oa~l1'0Jńw wśr0t1 
łórł1 '<lcb sPortnwcńw A 
-wiemy, te r1a j wlęks2y rr i 
w r"O li( lem w Ic h pracy 
Je~I pe•ymtzm. 

Ostatnio zawodnicy LZ:; 
(R"l.Y~ ) ł nie w1ed 1lell , co 
maJą robić . 11rtz1e Inter 
we11tow„c. 11r1y zaję to 1m 
śwtet11ce na Ko lon te letnie 
dlY rtzlech- N•ptsallśrtl Y o 
tyru w ut:t.~zym „ Ka 1evios 
k n v1e f v g: orl11 1u··. Ohec111e 
ctrzv n1 łł i1 .timy wyjaScuen1e 
w którvm P"abryko Piu 
•z<'>w ł t>vwa111> w tm AJ 
1r.eu~ tS011os1 . te Pl"'Zedsta 
1\l' I C' •ele ru bf'Ykl uz~orSrlllł 1 
~~r-zFt r1 t>r ri t...7.S lt n ic r11e 
mo;te st JJć na orzes2 ko 
dzle 9bv LZS owc: y oio~ ll 
korzvstuć re s wego ma 
ga1\·uu Oo kt :"'.l 1·e~o rr1oz11ts 
1110 cto~ tać Jed ynie po 
prze 1~c 1u syptalnt dl~ 
dZlll<'I. 

„Ha)eczny awa os s ta re} 
rur-y kl()f*8 nllndym s po r 
tO'V!"Om z 0~ 11 ·awy Z~.Sl~ 
pow~lli tvc-z Kę ole 111111 ą 1 

bez tif' ha. R 1';ł da 01<r'tH.u1 w~ 
,,SpriJnl )Rk ZHpew 11l 1:1 
ns~ W' S WV'TI i,>l ~fflle Wł\KF 
20t'>tJW1&Z<i llj ~fe rlnf!IJ.H'CZY Ć 
tvrn 1por ·r<'w~·c: m -.p17ęl. 'i 

.,.....:rtz y 1i111 vrr11 l tyczki d e 
Bkct kll wzwyż . ' 

Pon .-tr1ro Wł< Kfł celem u 
sp r·ewo lę nta µ r łiCY „ Sµc'>J 
n r· w ()st r'O w ach Jesz.c1e 
w bl~ Z F\t''r'fn r11l e~h\CU Z \.\l 'l 
ła WHl11 e rt-hnu 1fe czto u 
kńw ko.la spor towewo W 
Eeh n t tlh l rym weimą ró w 
ntet 11 rl 11 1;1ł p r?.e.rł,,;;c tłł ~ • „ lele 

WK K ~ rHrlV okr. SIJ/\ )111 
r 1Jrly 7$łK I Hrł0Wt:! J • rh·r e K 
CJI f fłrTJle ł 47 eJ CUkf'r'Wnł 

I wrn'łz<"1e n 1;1 1etv Je 
e~~1e wypt<: r1 1ć qpr·awe o 
a1a ri 11a tt n1 ł't nnwlc le . rl la 
C7f'20 rt11sle J""Z V ł<orneu 
t11r1 efo o<h.K1 w1ec1 71 1J1 
m1e <i:c 11 1 ~ m v porl tytu łem 

•. w błv~kawtc-:n1 vm tein 
ple„ llłs• e~o 4 hV orlpo­
w1e1111 O 'H1e~tR 11e z opt")t. 
n1e111ern pn1 Y W'łc' Pod •v· 
t1Jlern: MW tórwlm tern 
pW' 

tl. W tym roku Gvarmat! 
w biegu na 80 m ppt uzy. 
skała jut cu.s tl.7 , a w 
s koku w dal- .';.77 m. Dru· 
ga zaw0<! 111c1ka Vish - w 
oqr.czeple legitymuje się 

wynikiem - 46,32. 

PR!ZENTUJEMY ZAWOU· 
NIKóW WĘ'.GIERSKtCH 

A teraz me~czytn l. Za~z· 
niemy oc1 mJ111aczy. Nemetn 
w miocie mta l Już wyuik 
59.82. Kraszany w oszc••· 
pie - 69,3 l. Kltcs w dy· 
sku - 51.75. 

W skoku o tyczce Wę­
gró w reprerentować o~· 
dzle Homon11 ay. który w 
tym roku skoczył J uż 4 J2 
m. W skoku w dal foeld es­
sy miał wyn ik - 7,46. 

W biegach Węgrzy bę<l ą 
również bar-<lzo nie bez p id· 
cznym dla nas przeciwni„ 
klem. W biegu na 400 m 
ppł. sta rtować będzie Lip­
pay, któ ry mlRł Ju ż w tym 
roku cz as 53,7. Kovacg 
s ta1·t u jący w biegu na 
5.000 metrów w tym roku 
m iał czas l4:22,4, lharos w 
ble,e; u na l.500 m. - 3:49.4 
a Solymosl w biegu na 40tl 
m - 48.3. 

PRASKIE WYNIKI 

Ta k wygi ąrl ają najlen97e 
te go r oczne wyn ik ł nasz;yc!l 
goilcl. Pr1ed przyjazdeui 
do Polski lekkoatlect Wt:· 
g1erscy rozegrah mlę<lzy­
paust wowy mecz z Czecho· 
slow•~ l!l w Pradze wygry­
wa1ąc go l 7 l.15 l p. ~lecz 
stał pod znakiem zact111ych 
poJedy.nków we wszys tki ~h 
konku rencjach. Do Jed· 
uych z wi i: l<szych ntespo­
dztunek należał bteg na 
1.500 m. w którym Jung­
wlrth (CSH) pokonał lharo­
sa w cza•te a.su ( na o;tat· 
mch met1ac h). W biegu na 
I u.ooo m w.,..e;1er Kov11<!s 
spisa ł s ię br;u ·d LQ dobl'~e 
osl~gaJilc c zas 30 15,A (wy· 
grat Zatopek w czasie 
:.! ~:4 B.ll). 

Czwartki bokserskie. w 
których startować moqą 

wszyscy p1eśclarze Łodzi . 

rozpoczynał 1te będą o 
qodz. 1 a. W•q• zawot1n1-
ków, o qodz. 17. 

żowan tR się Solymosl •a 
poratkę od n le~louą w Bu· 
dapeszcl e, podobn ie Jak 
KovĄe~ w b iegu na 5.000 m 
- Grajowi, :i klńrym po­
n ló~ł porażkę na tych sa· 
n1rch r.aworlach. Ciekawie 
zapowiada się rów r\j e ż w 
tym biegu start rekbrdzl · 
sty Polski na 1.500 m 
Chromika. 

wtte Jut dz1s przypomn ·•ć , ,.----------­
le w Natdy czwartek na 
bOISkU t<S Im. Ma.chlew· 

CZEKAMY NA DOBRY WY· skłeqo przy ul. OqrodoweJ 
NIK CIACHóWNV 28a odbywać SIO ovdą 

W o~7czep\e barw na- czwartki boksersk le. ~1 9 · 
szych bronić będ:.1e Mar·y· e:1arze Powinni przybywae 
s ia Ct~ch1iwna Tom aszo. n.a lt 1mprezt pod op•ek,a 
wian ka una.la JUŻ w ty m 1 o-

Sklad 
reprezentacji 
lodzi na meci 
z Gdańskiem ku i·wt o iugośc t 4~. 9 2 111 I sweqo trenora lub lnstruk· 

I kto w ie. cz~ w \\i a1:<jzaw ie I tora I w1nn1 posiada~ ks ą· Na mecz w G<hn)'3k U z re 
nie poprawi znac znie tego tec..cko zawodniczą z po· 1· rrezentac·J ą t_e12.o rn htstH 

w y ni ku. twierdzeniem fJokonaneqo .2 1 b m .l ili<lart re~.u·e 
LenllH~J I 0 1 łkr,1 , ..;h1e .1 L : inzt 

W OBSADZlE KRAJOWEJ -.. oada.n1a 1ek.irsk1eqo. Z.two- , _,par iy t~l.-ilt.1ł t l ił -t :'I\ t: i t"Cle 

dy powyższe nie są uzal~ż- 11~,>W th!<' 'c:>..,i--) 1 )ł\1 \.\. l"1«1J•R 
W ramac h :ia wodów r o- r1 ~ 1 o • leci sł a wla sle oa 

zegraO)'Ch ZOSlCUlie szer't?6 r Sł~OU ! ąco; 
konkurencji w obsad z;e 
krajowej rnpow ladających Kto k"1 m K la~1eK (Wlflkn lor1l rez. 
się niemniej i;lekaw le ze Z Ka•""' 1)• kl <KS 9 M • IHI 

. wzgl ęd u na udział c alej \V ą ł C"Zfł k . Uf'l>HU, B 'ir"Hn 
naszej czołówki przygm• >- spotka się na ringu 1oncn1< tW t<'>k 111 orr1 Wot 
wująceJ się do Fes tiwalu w c7 •k R. (KS 9'"'1a Jll), .le· 
Bu kareszcie W hali' Wło'kni'arza 11ersk1 1Wt<'>1<111 ""'' Pot 

1( j\.VKS1 K ' JkPf Pllsrskl I 

Lekkoatleci 
• 

węg1ersey 

prz~byh do Warszawy 
WARSZĄWA.-W czwar­

tek 16 bm przybyła do 
Wa1-sz1>. wy eklr>a lekkoatle­
tów W~jllBl'Sk l C h , którzy 
w dnluch 18 - 19 bm. na 
stRdtont<' Wo1•k~ Polskie· 
go spotkają się z najle­
pszymi zawodnikami poi· 
8klmi Zawodnicy węgter­
scy przybyll w wpowte­
d zi 'irt y rn skłar1zle. 

Ekipę węiiterską powtta-
11 "" lutnlsku prze<lstawl ­
cte le sekcji lekkoaUetycz· 
nei GKKF. · 

Wohec o.~t atnlej posu­
chy pod wzgl ęrlem lmpr·ez 
spor lOW)"Ch na tere11le ł~O· 

dzl. Jut rzefszy mec1 bok· 
serskl GWKS (t.ńdżl 

OWKS (BydQ'MzczJ z11 ro­
madzl n iewątµ łl w ł e d uto 
zwulennłkOw. Na !prawc1 o­
podohn leJ wa lczyć będą 

7 sobą n11.qt~pu 1ące pa r-y 
(na plerwRzv m mteJscu IO· 
dzlan teJ: świerczek - Ny­
kota t«zuk. 1J łaszczv 1< 

Pińsk i . Stani kowski 
Izydorczy k, Mat u :q1, ewf!!<I 

- Dy mBrkow~k t , Kaczm a-1 
rek - Piński J .. Ka łużn y 

- Letkow lcz. Sranlkowskl 

K ut>'lC"z t \Vlńkn l a r ·z.~. 

He1e1·we SIHflOw lt" h e<hl' 
W1rkr> w•k t r K ~ 9 \1 "1 aJ I 
Ko" "lec ( Wtńk 11 1a rzJ. 

Goście ramteszkall 
GYARMATI ZAATAKUJĄ 2 Hotelu Brtstol, 

POLKI 

- Każm łE>rcza k. Jachn l k -
w Le•ss. Tomcz)·k - Damp, 

Wieczorek - Uczy t'lskl. 

Je śli chodzi o mecz 
wars ililtwskt. to c ieka ,v ie 
:t.HµowiadaJą oCJ I~ na r111u iJ0· 

jedyn ki Buc1anowny I_ 
J1111 s k1ej z ti .)o łłl"IJJH ll w b ie 

gu na 80 rn µµI. oraz 
llunsloej I Gy11r·matt w 
;kuku w dat. Nie mniej 
e1n Jl.'.JouuJąco zaµow 1<:1dcł 
!:t lę! l"Z Ul OS;tC::te pe111 µom 1i;­
dzy S irłto a Węgrem Kra­
~za11y 1u. 

DWA REWAN%E 

W biegu na 400 m Mach 
~Jzle mtul okl!zJę uewau-

O mislrzostwo 
juniorów w szachach 

W 9rod\l rozµocząl Się 
'R K0Jun1u1e p 1e1 'W!"IZY rur· 
u1eJ o t11 dy w ldutd 11e 0 )13 
tr zo: 1 wo tuntorńw 111oje 
w.,cJztwa lńd1ktego w <IZB 
chach. W turn ieju bierze 
ud•l • ł wielu młodych , O· 
hlec111 acvr- h 71.1wncinlkń• . 

Boks na· Czerwonym Rynku 
Sekcja ho ks u ŁK K F or· 

~Aou 1 zut~ w rtnlu 2:J Lipca 
ntk(Jw WYZllHCZOflO na 
godz 16 Zlłwudv rozpocz· 
ną si, o 11odz. 17. P 1 ·opt:1.~1ir1rl .J we zł:t wody 

ple~c łA1 -s k t e ua Czerwo·,..-----------
11ym Hyrrku {pr2y ul 
Rt j(ows k1eJJ. SµotKarilH 
bnk.-;ier·s kle oopr"lerl t oue 
h11rl 11 kr~11< 1 m1 pogarla11k• 
ml z teorii bol<l'u . 

w tmpr„tte tej r.~pe"' 

nlouv 1ut Jest ur171 BI bo~ 
~er~w GWKS I k!l ła Wlńk 
r11ar1 · p1 ·1.y ZPB Im. Mar 
chlew~k le).!o. GosPodarz.em 
IMI GWKS. 

Or51anlrstorzy 1wrac:0Ją 
st~ z spelem do w-.yat 
k ic h zAwortrtlkńw upnnvta 
tącyc h bol<.9, aby w:z1\'t1 
urlztał w tych :zawooach, 
n• a J11c vch na oelu u4wtet 
111e o1• • obchodu Swteia O 
rl ror!Le119R I nronaJi&nrle 
ptę~ctBrst•• wśród mlo 
rllteży. 

Termin ~btńrkl 

Zobowiązania 
Zwlir;k~;entern tempa w 

Pracy w ił u 1ą Utwndułc .) p~ 
lJU.u1 łc K 1ego \Vłc'> knł >tr · r.a 
zlJh ż H Jąl'ą si, JX l'OCZll!ci: 
o~tos1eu l a M1:t111fe„1u 
PKWN t ł rocT.nlc t: uc hWH 
1e111a KonSl~tuc)t PIU •. 

Ne ostau11m zebran11J 
crto11kowte te~o kola spoi· 
towego, w rarnach 9wych 
zobowiązań. p osl tu1o w 11 1 
.., ~ budowtu' tor hokejow y 
us prr.y rlzlelonym Im l'Jr·e 
ole pr%y ul żerom•kle~o 
ur l 7 or az dokonać kla -.v 
rtkac)t zeworlnlkńw we 
w•ZY•ll<lch dyscypll11B"h 
111pn r rowvc h. 

W 8ruksell rozpoczęły sre 
sierm1er ze m1st,..z0Stwa 
sw1a1a .. Na fc1ekaw1eJ przed 
1taw1a Sił vrłaUc• we f1or•· 

cie, w ktorym o tytuł mia 

Ir 1• s wiata ub1eqac ''' 09 

es„ - m•Stl""Z QllR'\PllSfo<I, 

w telki1 ąw 1 i1zC1• floretu 
fr11ncuz D 'Ort<lle wraz. 
cat4 Pl•Jad4 Cl<>skonalych 

NA 

florec11tow lllłll'ł<>Skłch„ 

ZO JĘ'.CIUI 
Cf,anc ł•). 

Bolączką m ieszkańców oko­
lic Bia łej F a bryki w Rudzie 
Pab ia nickiej by ł zerwany 
mos t na Nerze. Od k ilku m ie­
sięcy robotnicy. udaiąc su: do 
pr acy, a młod zież. do szkół 
musieli naklad ac szmat drogi. 
K ilka krotn ie zw racano s ię w 
Le j sp rawie do Prezyd ium 
DRN Łódż-Połudn le. Obiecy­
wano wybudow• n1e nowego 
mos tu. lecz z braku f.ichow­
ców odkładano to z tygodma 
na tydzień . 

Niedawno w d zielniry Bia­
ła Fab1yka odbyło się ze­
oran ie komitetu blokowego 
nr 625. Dorocznym zwycza­
iem miesu a r'1cy postanowill 
;>odj ąć wuow.ązanie dla ucz­
.:zenia z.o: ,żaJąCego się SWlę­
ta '22 L1µca. W u oiegi ych la­
.ach w tym czasie d opruwa­
.i.zano do µor ządl<u posesJ e, 
purląd i<OW d nO miwn lkl. trosz­
e~ono si ę o ..vy giąd estetyczM 
ny swego terenu. 

- Jak ie podjąć w tym ro­
ku zobowiązanie? - zastana­
wiali s i-: członkow ie komite­
tu. Pa da ły róż ne projekty -
mów iono o wzmożen iu zb1ór­
k' odpadków, o założeniu ł1e-
Jeńca itp. 

- A może by tak własnymi 
siłami wybudować mos t na 
Ner ze. To byłoby iobow iąz<tM 
nie godne uczczenia I rocznicy 
naszej Konstytucji l Sw•e ta 
Odrodzen ia - rzuci! myśl za­l stępca przewodniczącego ko-

W sobotę 
· Wielki f.estyn 

w parku 
przy ul. Kopcińskiego 

Dzielnicowy Komitet Fron-
111 Narodowego Srodntieśc1e -
L.-wa z okazJt święta 22 Lip­
ca urządza w sobiitę , l8 bm., 
W1elk1 B'e.;tyn Ludowy w Pdr­
ku przy ulicy Kopcińskiego. 

Na Fe9tynle wystąpią: or­
luestra Polskiego Radia pod 
dyrekcją E. C1ukszy, solistka 
Z. . Stef<Jń.ska, or kiestry : MPK, 
&lektrowni, Spółdzielni „0-
~rowa" , balet ::i póldzldnt im. 
D<tbrowskiego, chór Spóldztel 
ni im. Lewartowskiego. Po 
;•ęki artystyczne) odbę lzie :ię 
t.abawa taneczna, a na U1koń· 
c.ienie ujrzymy film pt. 
.Mistrzostwa Europy 1 Wyśc::.1g 
Pokoju". 

Na Festyn Komitet Dzleln1-
cowy 
tsprasza 
otJńców. 

Frontu Narodowego 
wszystkich rruesz-

--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

- No-no - powtórzył Ironicznie Efim 
Kuźmicz, dostrzegająe niezbyt sprytny ma­
r.ewr przeciwnika. - „Ja ją pocieszyłem -
żali się - a ona ml ukradła serce ..• " Tak.~ 
„To nieprawda, Arkasza - przerywam mu. 
- Dopiero teraz widać, że masz serce. A je­
żeli czasami cię boli - przeczekaj, cierp w 
milczeniu". Uśmiechnął się, ale miał Izy w 
oczach. „Jak mam to zrobić, Efimie Kuźmi­
czu - pyta - jak przeczekać? Wy tartuje­
cie, a mnie się chce płakać". A la mu na to: 
, .Nie żartuję, a cieszę się. Przedtem diabli 
wiedzą. co z ciebiP. było, a ~eraz jesteś czło­
wiekiem". 

' - Szach królowll 
- Nie strasz, I wanlt'z. nie strasz! Zasłonł· 

:rny się kontem I po krzyku!." 
- „Pamiętaj o tym - mówię mu ie 

2 miłości jeszcze nikt nie umarł. Gdyby umie· 
rano z miłości nie nadążono by cho~ać nie­
boszczyków I świat szybko by się wyludnił. 
Z miłością to tak albo masz u ramion 
skr7ydla, albo tłuczesz głową o ścianę, a po 
roku. po dwóch, !'~m się z siebie śmiejesz: 
alei' hvłem głupi' Pokocha clę Wala, czy nie 
- dodaję - a c7łowiekiPm tuż jesteś jak się 
patrzy i idź tą drogą dalej". 

Ef1rn Ku7.rnic'z zrohil ruch, przypatr:rył się 
nowe.i sytuacji na s7achownicy I powiedział: 

- A przy tvm porządny chłopiec! Zasta­
nowilbyrn się nad nim, gdybym był na miej­
scu Wali... Pożerasz mojego pionka, lwanicz, 
Bóg z nim. Smacznego! 

Iwan Iwanowic-z zabrał bez zastanowienia 
pionka I dopiero potem zrozumiał, :!:e odkrył 
drogę wieży przeciwnika. 

- Ach ty cwaniaku! - zawołał rozgnle­
wanv I Zilmvślił się, zaciskając w dłoni goń· 
ca, którego nie mi11l gdzie postawić. 

Efim Ku?mk1 oparł się o poręcz fotela i 
2apal1ł panierosa. Cieszył się z przebiegu 
gry, z zakłopotania swo jeeo przyjaciela .1 z 
tego, ie w rni e~zkaniu p a nowała spokoina 
cisza. Bo pr7e<'iPŻ w domu rMne bywają ci­
s ze: kledv wszyscv się gdzieś ro2ejdą, a Ha­
linka hiega po ulicy, ci~1a jest smutna. tro­
chę niepolrnfąca, chciRloby się, aby domow­
nic-V bvli j ak mii~7vhc-iel w komplecie. Przed 
ślubem Gruni hvw11ł11 niekiedv cisza przy­
gnębiająca: w~zvscv bvli ra1em, w~1ystko 
było na pozór w porządku, a czegoś brako-

wało. Teraz to co Innego: teraz fest w do­
mu cisza dlatego, że Jasza przygotowuje się 
do referatu, Grunia szyje - nie można na­
rzekać, dobrze ze sobą żyją. Grunia wprost 
rozkwitła po długim okresie wdowieństwa, 
na wszystko ma ochotę: na zabawy, stroje, 
pie'siczoty. A Halinka? ••• Gdzie ona Jest, co 
robi? ' 1 

Efim Kuźmicz wstał I zajrza1 do stołowe­
go. Grunia podniosła głowę I obdarzyła Efi­
ma Kuźmicza promiennym uśmiechem, jak 
gdyby widok jego wąsatego, pomarszczone­
go oblicza sprawiał jej przyjemność. A prze­
cież przez tyle miesięcy nie patrzyła mri w 
oczy, cedziła słowa przez zęby, wracała do 
domu jak do więzienia, a uciekała od niego 
jak winowajczyni, zasłaniając twarz chust­
ką ... Obecnie jest uosobieniem szczęścia. Nie­
raz bywa przykro, ma się chęć wypomnieć 
jej różne sprawy, ale jakoś słowa nie prze­
c-hodzą przez gardło ..• Efirn Kuźmie-z pozwo­
m sobie tylko na jedno - zdjął na kilka dni 
przed ślubem ze ściany w jej pokoju portret 
.syna I zaniósł go do siebie. Kiedy Grunia 
to zobaczyła - zbladła, ale nie wyraziła 
słowa sprzeciwu. W noc-y usłyszał łkan i e. 
A rano zachowywał się tak, jak gdyby ni­
gdy nic„. Takie jest życie! 

Efim Kuźmicz przeszedł przez stołowy l 
zaglądnął do pokoju, w którym obecnie 
mieszka Grunta z Jaszą. Jasza siedział przy 
biurku I robił jakieś n9tatkl. Halinka ba­
wiła się na podłodze z Racją. Pies, :!:ywiący 
dziką nieufność do obcych, z miejsca zaprzy­
jaźnił się z Halą l pozwalał jej na wszelkie 
psoty. 

Woroblew obrócił się I uderzył dlonlą w 
otwarty zeszyt. 

- Dziękuje wam, Effrnle Kuźmiczu - po­
wiedział. - To jest bardzo na czasiel 

Efim Kuźmicz uwaiał, że Worobiew albo 
sle dziwaczy, albo wymącirza . Polecono mu 
wygłosić na walnym zebraniu koreferat o t y m, 
jak komuniści oddziałowi wykonują zobo­
wiązania krasnoznamieńcom, a on ślęczy od 
trzech dni nad k!<iążkarnl I pisze, pisze l.Efim 
Kuźmicz pochyli! się nad Woroblewem l 
przeczvtał napisane ener~icznvm charakte­
rem pisma słowa: „Towarzvsz Stalin zawsze 
nam mówił, że plan - to minimum tego, co 

powinno być bezsprzecznie wykonane. A po­
tem, w trakcie wykonywania, powinno się 
wnosić do planu poprawki" (Ordżonikidze). 

- Uhm, on właśnie tak do nas wtedy m6-
wił - rzeki Efirn Kuźmicz, zazdrośnie prze­
glądając inne notatki. 

Cały konspekt! Do czego on jest Woroble· 
wowi potrzebny? 

Chętnie nawiązałby rozmowę: na te tema• 
ty łatwiej im ze sobą mówić, w zapale dys­
kusji zapomina się, że Worobiew jest, jakby 
nie było, obcym człowiekiem, że on. Efim 
Kuźmicz, przestał być teściem Grunl, że te­
raz - ot tak, żyje przy obcej rodzinie." 

- Jak skończę, to warn przeczytam, do· 
brze? - powiedział Worobiew. 

- Też pytanie! odparł zadowolony 
Efim Kuźmicz I już miał zamiar spytać w 
jaki sposób Jakow przygotowuje referat, 
lecz wtem pomyślał sobie, ie Iwan Iwano­
wicz, korzystając z bkazjl popnestawia n­
i:tury - po nim w tym wypadku wszystkie· 
go można się spodziewać. 

I pośpieszył do siebie. Skrupulatnie zba­
dał sytuację na szachownicy, przeliczył wy• 
cofane figury - na razie w porządku. Gu­
sakow leżyl 

- Jak długo można myśle~. rwanie Iwa­
nowiczu! - zażartował siadając. 

Do Grunl dolatywały z jednego pokoju 
żarty starców, z drugiego szept Halinki l 
skrzypienie krzesła. Orunia szyla zakład­
kę, przebywając myślami w sąsiednim po­
koju , w k tórym pracował Jasza. Jasza jest 
w domu, w dornu, w swoim domu, wraca 
do domu, pracuje w domu, w domu jest mu 
lepiej niż gdziekolwiek ..• Godzinami mogła 
c t y m myśleć i powtarzać bez końca to jed­
no słowo. „ Kiedy przyjdziesz do domu?" -

p y tal a w oddziale. „Będę się w domu przy­
~otowywał cio re-feratu" - mówił Jasza ko­
legom. Zarówno on, jak I ona jeszcze się 
do tego słowa nie przyzwyczaili l wyma­
wiali je możliwie jak najczęściej. 

- Przyjaciółki przestrzegały Grunlę kręcąc 
głowami: 

- Nie rozpieszczaj go za bardzo - po­
tem sobie z nim nie dasz rady! Niech on za 
tobą lata. Nie ulegaj mu tak we wszyst­
kim. 

Grunla śmiała się: 
- Gdybv~cie wiedzlaly jak to przvfem­

nie roz pieszczać kochanego człowieka! Nie 
mam obawy. on się nie zepsuje! 9a1~rn mu 
w cią~u dwórh lat taką szkolę, ze Jej nie 
zapomni do końca życia! 

(D c. n.) 

mitetu blokoweio. ob. Gabriel mitetu blokowego przez saM 
W1erz.b icki. m ych mieszkaticów. Dumni są 

- No tak - to byłoby budowniczow ie ze swego dl le­
piękn e zobowiązante, ale CLY la, dumni są m ieszkańcy ca­
m y w la snym1 silami Je wyko- lego bloku, ze swego zobow 1 ą­
namy? A skąd wziąć materiał? zania na cześć Swięta Odro­
K to wykona plan? dzenia j I roczn icy Konstytu-
Przewodn iczący bloku, woźM cj i, które zrealt7.owali na kil­

ny ze szkoły w Rudz ie Pab., ka dni przed terminem. 
ub. Teofil Antecki uciszył ze- I 
bra nych. - Proszę towarTy- I ,----:-------------------------
szy, zarządzam głosow.rnie Budowa parku 
nad wniosk:em kolegi Wierz­
b1ck 1ego. Mieszkają na na­
;;zym terenie i mura r ze. I c1e­
~le. a pomoc przy budowie to 
oka zą chyba w;zyscy m1e~z-
1Cańcy bioku. Wybier zemy de­
leiację i p rzedstawimy nasz 
proj ekt w P1ezyd1um DRN. 
Zoouw iązanie budowy mo­

stu na Kerze podjęte zosLalo 
Jednogłośn ie. 
Następnego dn ia dełeg;icja 

uda ła s ię do Ptezyd1um DRN 
Poszło tu nadspodz1ew~n1e 
gładko. Oddział Drogowy naM 
tychmiast przydzieiil komite­
towi blo!<0wemu materiał bu­
dowlany i p rzyrzekł w ;ak 
n 3jszybszym termin ie dost• r­
czyć dokumentację technicz­
ną . 

na Widzewie 

Do komitetu blokowego za­
częty napływać zgłoszenia do 
pracy przy budow ie mostu. 
Komitet wyznaczył kierowni­
ka budowy, utworzono sekcje: 
ciesielską. robót ziemnych. a 
nawet gospodarczą. Materiał 
budowlany przewieziony io­

stał przez tabor ZPB im. Ar­

W szybkim tempie posuwa;q stę prncp przy budowh no­
u·ego parku na· Widzewie 

NA ZDJĘCIU; budowa tryb ·•n prz!J ba~enie, kt6ru e:naj­
duje się w parku. 

P"nt. - M S2 

mi i Ludowej. 
20-osobowa ekipa z zapałem 

zabrała się do pr.icy. Codz1en­
n1e w godzinach popołudnio­
wych w pobliskiej szkole do 
późnych godzin w1ecwrnych 
słychać: było stuk mlotków I 
zgrzyty pil. Po kilku dniach 
wybudowano most o długości 
JO metrów I szerokoścl I metr 
30 cm. Prawdziwy most z wy­

Handel łódzki przygotowany 
do zaopatrzenia ludności 

w dniu 22 Lipca 
godnymi poręczamL 

I oto wczorai na rzece Ner 
w obecności hemie zebranych 
mieszkańców tej dzielnicy 
zmontowano pierwszy most, 
wybudowany z inicjatywy ko-

Konsumenci 
barów mlecznych 

• pomaga1q 

W dniu 22 Lipca trasa po­
chodu I punkty zbiórek ob­
sługiwane będą przez 35 sta­
łych I 33 ruchome punkty od­
żywcze. Czynne one będą od 
godz. 8 do godz. 13. natomiast 
sklepy, prowadzące sprzedaż 
napojów chłodzących l owo­
ców, otwahe będą do godz. 17. 
W ruchomych punktach sprze­
daży łodzianie będą mogli na­
bywać kanapki, cukierki, cze­
koladę. owoce, mleko. kefir, 
!ody. P nawel dania gastro­
nomiczne. 

Od jutra zorganizowana b~ 
dzie sprzedaż detaliczna ar­
tykułów przemysłowych, za­
bawek I drobnej galanterii, 
w różnych punktach miasta. 
[ tak w parku Ludowym sta­
nie 10 stoisk, w parku Hele~ 
nów 3, w parku 1 Maja w RU• 
dzie Pabianickiej 4, Julianow• 
skim :i, na Placu Zwycięstwa 
3, Niepodległości 3 1 Komuny 
Paryskiej 1. 

W dniu 21 lipca wszystkie 
sklepy spożywcze I z artyku• 
laml przemysłowymi czynne 
będą do aodz. 21. 

usuwać br~ki 
Teeo Jeszcze w l..odzl nie 

bylb, aby pytano konsumen­
tów w barach mlecznych o 
radę, o ich zdanie. Najczę­
ściej kierownictwa wprowa­
dzały pewne zmiany wedtu& 
własnego uznania. 

DZllllQODz1· 
Bar mleczny nr 4 przy ul. Kronika partyjna 

DZIELNICA 8Ał.UTVi Jz•ś, 
17 bm., o gOdz. Lil, w · · k~lu 
llzlelnlcy przy ul. Zglerskl"J 
71. odbędzie sle oarada I se 
kretarzy ports1awowych I on 
działowych organizacji par­
tvfnych 

WY51AWA PT, 
fELIK5 OZtE.RZVN.SKI 

CZYNNA OD GODZ. li DO li 

Piotrkowskiej 165 zapocząt• 
kowal bliższe nawią.:ame kon­
taktu z konsumentamL Pra­
cownicy baru pytają .:> ulanie 
i radę swych ~talych 1<onsu• 
mentów. I tak np. w rozmo­
wie konsumenci radzili wpro­
wadzić większą ilość zup do 
jadłospisu, inni domagali się 
trzyma ma posmarowanych 
masłem bułek w chłodnym 
m lej·scu, a nie w gablotk~ch 

b 1 Nterwyl<le bOS~!Jt I tntere„UJ'ł· 
na wierzchu. Słuszne Y O ea ..,y„1~ ... „ po~wh;co11a ~yctu I 
żądan ie wysunięte pr.:ez kon• dzta111111o•c1 Fettt<sa D11ert)ń!«I•· 
sumentów, aby w baracb ; go, mt .... zcząca •lt w gmachu 
~ ilecznych podobnie jak w I przy ul. Ptotrkowskl•J r011 lir-zet· 1 • • neJ. czynna Jeat codzteunte z "'Y• 
r<?stauraciach, były codziennie Jątklem 110bót oc:1 godz. 11 do IO. 
sporządzane jadlosp1sy. ży-
czenia te zostały uwzgl~dmo- KOMUNIKAT PA~STWOWEGO 

TEATRU IM. STEFANA JARACLA ne. 
Kierownictwa Innych barów 

mlecznych w Lodzi powinny 
także nawiązać bliższy kon­
takt z konsumentami l w peł­
ni wykorzystywać ich słusuie 
rady J uwagi. 

Wyjazd dzieci 
na kolonie 

18 ·bm .. o godz. 2:1, w •wtetłl· 
cy Dworca t.ócU Kaliska zbtene 
si~ młodzież wyjeżdzaJąca do 
f'orąbld. 

SP()t.DZIELNIA PRACY 
\'Vl! ROB()\V 

ggORZANYOD 
l FlLOO\VYOłł 

Im. K. Swterczewakleco 
N LODZI uL Str;ykowska 2 

wykonuje usłu&I calaole· 
ryjno - 1k6ruoe I ręka· 

wict:nlct:e w punktacb: 
Nr l przy ul. Próchnik• 8 
Nr 2 przy ul. Narutowi­

cza fi, tel . 246-57 
Nr 3 przy ul. L.J.manow­

sk1ego 8 
Nr 4 przy ul Ktllńskle-

go 12s. tel. 201·19. 
Poza tym punkt Nr ł WJ· 
konuJe wszelkie usługi r1- . 
rymarskie, jak naprawa u­
µrzęży, paso w tranomt•Y J· 
nych, plandek, pok rowcOw 

piłek sportowych itp. 
f,akh•dY przy ul. StrykuW· 
sklej 2, tel. 215-43 l 111-61 
wvkonuJą wszelkie reper&· 
cJe wchodzące w zakre& 
rymar.rwa I taplrerslwa 

1amorhodow•co. 
W/w punkl;y przy)mu)s 
t.am6w1enla z powierzo­

nych materlalów 
1110-K 

Dyrekcja Pa1,stwowego Teatru 
tm Sterana Jar·acza wwlarlarma, 
te z przyczyn od Teatru nteza· 
letnych premle1 a •zlukl .. Kand I· 
da" wstaje przesunięta na Jutro 
18 bm. Biiety wykupione na 
dzle1) 17 bm. WKZUe bi;d'I w datu 
premiery, 

C!NTRALNA 
BRYGAD 

KONCENTRACJA 
ROLNYCH SP 

19 bm. od aooz. 11 do 15, w 
Par ku Luc1owym na Zdrowiu, 
trwać będzie centralna konc„ri· 
cra<:ja bry.llad rolnych SP. Ml~J· 
•ce zbiórki przy wtety apa:Jo­
chronowej. 

Program koncentracji uroz· 

PIĄTEK. 1J LIPCA 1'153 R. 
FALA 230,1 m 

13.00 Muzyka rozrywkowa. 
13 10 Korw~rt u.-1<1estry. IJ.40 
Pteśul polskie. 14 10 Mozaik.a 
rozrywkowa. 14.55 Dawne łę­
czyckie lf PC• tu<iuwe. 15 IU AU· 
dyc1a l•l e1 Belo.a 1.; .JO Audycja 
dla dz ieci. W OO Rectr•I litłlnl ­
sław• h urosa. ltl JO Koncert 
c'1zey wk ' " y w wyKorułu1u orkle8· 
try t.KPH p. d. H Oehtcha. lti .l5 
W3b1LUI o>Oll~I - muzyka z ptyt 
17 UO WIALJOMO$(.I POPUt.UO· 
r.IOWE. 17 .0~ R& d1 c,wy klub ra-

' cjo11;t 1zator'EKt. 17 :IO Rsportat 
I pL Gr·up} parlyJ11e przoduJą w 

watce o p1aa. 17 30 Z rolkr'OfO· 
o e tfl pn~.ez m\dSl<J L wleł l 7 45 
Pl e~ol m••"W• ż t'IYL 111 ou Re­
P<Wl•t. 16 10 MllZ)l<8 " pl yL 
L8 20 N• boiskach I btet11lach 
LO;$() Pcgactsuka przy r'Odnlcza. 
li! 5.5 Mu:<\ ka .,.-,pul 11 r11a kompo­
zytor·ow rsdLtect<lcb 19.20 Ra · 
diuw~ por·ttctu•k Je•Ykowy 19 JU 
Muz\k• 1 a1<ruałn0<c1. ~O 20 Mu 
Z)ke p<lbl<a :li OO Dllt;N ,'IK 
Wli!.Cl.0111'<~ ~I Jll \\l!idumośe l 
spor1owe 21 !lll Y• arller-: Gotąt>ek 
~. 40 Konca1~ chOnA 2:1 OO Opo 
wlA.rtanle Koodtwnte~o P4u~low 
.iktego. 22 JO R•11lecka muivka 
kMR•f't8 10a 2? :15 Mu1vke ~Rnef.' Z · 
na 23.00 Haydna Symto„te O rlur, 
2350 vSTAl.'llE WIADOMOśCJ, 

malcą występy artystów 
łódzkich. 

KOMUNIKAT WOK 

eceit 

Spotkanie z redaktorem „Glost1 
Pracy„ tow. Dembicką na tema~ 
„ WratenJa z pobytu w Chin~ 'h 
Ludowych", które miało się od· 
być w dniu Ul bm. w sali odczy. 
toweJ WOK, zostało przesunięta 
na d7leń 27 bm .• godz. 10.30. 

DY%URY APTEK 
Ozls1ejszeJ nocy dyturu)ą na­

•łfpuJ~c• apteki: Limanowskiego 
1. t'tulrko"slo.a 193. Plotrko•• 
ska :.15, t.a~iewntcka 120, Piotr. 
kowska 307, Narutowicza 6, 
Gdańska 90. Armil ·czerwonej _e1 
Srebrz:rńska 67. Al. Koścłusz1<1 
48. 

Dytul' połołnlczo..qlnekoloqtcz• 
ny: dziś od godz. 8 do 20 dyt.u. 
Jo Szpltal Im. dr Madurowicza 
przy ul. Kr.emtenłeckleJ 5, od 
godz. 20 do 8 dyturuJe Szpital 
Im. Curie-Skłodowskiej ~. zy ul. 
Curle-Sl<lodowskteJ 15. 

PA~STWOWV Tl!:ATR POWSZECH• 
Ili Y - godz.. ~li - „Dożywo• 
016°. 

TEAl R LETNI - &odz. 19.30 _, 
„Mikado", J 

Pozostałe teatry nteczyone. ' . 
BAt.TYK - „Zagubtoaa melo„te• 

- godz. 16.au. Hl Ju. ~u.Ju. 
GO'I NIA - Program fllmńw do• 

kumenlaJaych: - .. Dobrzy I«>• 
tedzy". ..Szcześllwe dziecin• 
stwo", „Lazurowy brze~··, -.a 
godz. 17, 18. Hl, 20. 
Pro.o:ram dla naJmłodszycht 
„Wawr-zyńcowy aad" - godz. 
Hl 

Mt,IJ OA GWARDIA - .,Pierwszy, 
start" - goctz. 16, 18 20. 

MUJ!A - „Wlelka przygoda" ~ 
gflrlZ. 18, 20. p 

PJONIER - ,.Skarb" - aodz. 17, 
19. 

HlL0.'11A - „z c..,,a,.,.ko krółew• 
s klcb czasów opowieści kitka '' 
- godz. 16, 18. 1 20. 

PR7Ef: \\ 10~"11 E - aleczynoe 11 
powndu remonto. 

I MA IA - .. DwaJ tolnter-ze" :...i 
l(oO z 18. 20. 

RE'<OflD - .. Czlow1ek bez Ju• 
tra" - eoc1z 18 20 

ROMA - .. M~lv partyzant" :...i 
g:od>. 18. 70. 

SO.JUSZ „Nauczyciel" "-" 
l!<'<l z IR 30. 

SWIT - „Załoga" - godz- 18, 
20. • 

Sl YLOWY - nieczynne % powo• 
du remontu. 

TATlłV - .. Rtekl tne mlecze" ..... 
1t<J rlz. 16. t8 20. 

WISLA - „Za11ubtl"ne melodie'' 
- l1;N i7 16. 18 20 

Wt.() K'\llAAZ - .. l lW•llB paclalf 
no<lchodzt" - ll'Odz. 16, 18, 
20 

WOI 'llO~C - .. Pomv•lnwv sr>rn!· 
CIAW~ll" llodZ. 18.30. 18 30, 
20 .10 

ZA.nlETA - •. SRdko„ - iro<iZ. 
l8 20 

D\VORC < t\Vl!l - . P•n Pmkouk I 
8P'°'łka" .. Mln<l• ekrzvrl lą", 
, We.«1ła li 27- 51„ godz. 
16. 17. 18. 19, 20. 21, 22. 


